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CIEKAWOSTKI
Z KRÓLESTWA MODY

Jacąues Hsim przyjął w swych
kreacjach „linię aługich nóg ',
stwarzającą smukłą sylwetkę
o zanikającej linii bioder i lek­
ko zaznaczonej talii. Oto „ju-
tera.lik" z pomarańczowego
muślinu (z lewej). U dołu
prezentujemy dla odmiany „li­
nię wrzeciona", pomysłu zmar­
łego niedawno Diora (krótka
suknia wieczorowa z czarnego

tiulu).

NaJdad: 95,461 Hpwrlacvjnr ftrbjekt

Czy w Krakowie
powstanie fabryka samochodów
i udziałem kapitałów Polonii zagranicznej?

KBIKOW1
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Kraków, poniedziałek 23 grudnia 1957

W Radzie Narodowej
Krakowa zrodził się o-

statnio interesujący projekt
budowy w naszym mieście
fabryki samochodów. Byłby
to zakład, oparty na licen­
cji, zbudowany z funduszów
społecznych oraz kapitałów,
których dostarczyłaby Polonr.

zagraniczna. Wg pewnych

Plan roczną w^koiiaMu

m.

TU-104 na trasie |
Moskwa - Londyn*

LONDYN

Według doniesień agencji
zachodnich, główny marsza­
łek lonictwa radzieckiego,
Paweł Żigariow, opuścił w

piątek Londyn udając się do
Paryża.

Podczas. pobytu w stolicy
Anglii, Żigariow podpisał u-

mowę z rządem brytyjskim w

sprawie uruchomienia bezpo­
średniej linii lotniczej — obsłu­
giwanej przez „Aerofłot" —

między Moskwą a Londynem.
Komunikacja na tej linii bę­

dzie uruchomiona w lecie 1958
r. Kursować na niej będą sa­
moloty „TU-104".

RZYM

Włoski związek turystyki
zagranicznej wydał ostatnio
przewodnik po Rzymie i .Wa­
tykanie w języku rosyjskim.
W ostatnich miesiącach wło­
ski związek turystyki zagra­
nicznej otrzymał wiele rekla­
macji ze strony turystów
dzieckich, którzy skarżyli
na brak przewodnika
języku.
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z występów „Wagabundy" w USA

12=Ie£ni okres rozwoju
stawi® St@csnię@dońskQ
w rządzie 13325013
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Z przekazaniem do eksploatacji piątego dzicsięciotysięcz-
nika „Florian Ceynowa", czterdziestego ósmego
trampa (5 tys. DWT) oraz setnego trawlera rybackie­

go — Stocznia Gdańska wykonała roczny plan towarowy.

koncepcji, w tym przedsiębior­
stwie o_ kapitale . mieszanym
miasto nasze posiadałoby 60
proc, akcji, Polonia zagrani­
czna — 40 proc. Zyski fabry­
ki byłyby przekazywane w

odpowiedniej proporcji do
budżetu miasta, a po pewnym
czasie zakład w całości prze­
szedłby na własność Krako­
wa.

Pierwszym krokiem na dro­
dze do urzeczywistnienia te­
go śmiałego projektu było

'

stworzenie zespołu, który ma

szczegółowo opracować nowe

. zagadnienie. W zespole zna­
leźli się prof. dr W. Boniecki,
prof. W. Cęckiewicz i mgr

„Szumowski.

Projekt budowy fabryki sa­
mochodów został przedstawio­
ny Prezydium Rady przez
Komisję Drobnej Wytwórczo­
ści. (j)

Oskarżenie

Cenne zabytki
(m. in. pozłacane kielichy)
znaleziono

•'A*>.* .** .

w rurze c.o.

W czasie renowacji wnętrz
kościoła w Stargardzie na Po­
morzu Szczeciń Skim, pracow­
nicy rozebrali także kanały
instalacji centralnego ogrze­
wania. W jednym z nich zna­
leziono, zabezpieczone przez
odpowiednie opakowanie, dwa
kielichy srebrne powleczone
złotem. Jeden z nich — jak
twierdzą historycy sztuki —

liczy około 400 lat, drugi — ba­
rokowy oceniany jest na około
250 lat.

Oba posiadają dużą wartość
historyczną,.ponieważ są to u-

nikaty na Pomorzu Zachodnim.
- ------ O-----

Pierwszy
japoński stypendysta
Min. Kultury i Sztuki
przybędzie da Krakowa

Do Warszawy przybył z Ja­
ponii zastępca profesora szko­
ły muzycznej w Soai — Masa-
hiko Sato, który jest pierw­
szym japońskim stypendystą

Ministerstwa Kultury i Sztuki.
Celem jego przyjazdu do

Polski jest pogłębienie stu­
diów nad twórczością Chopi­
na.

Masahiko Sato bawić będzie
przez pewien czas w Warsza­
wie, gdzie nawiąże kontakty z

Instytutem im. Fryderyka
Chopina oraz przedstawiciela­
mi warszawskiego świata mu-

'■zyeznego, po czym wyjedzie
do Krakowa.

3 (MO mlii dolarów

koszt eskadry
pocisków rakietowych!

NOWY JORK
Gen. Norstad, dowódca sił
zbrojnych NATO oświadczył
wczoraj w wywiadzie dla te­
lewizji, iż USA przewidują
rozmieszczenie w Europie za­
chodniej od 6 do 10 eskadr
pocisków rakietowych śred­
niego zasięgu. Każda eskadra
ma liczyć 15 pocisków. Zain­
stalowanie wyrzutni dla tych
pocisków miałoby być gotowe
za rok, ewentualnie za 13 mie­
sięcy.

Koszta instalacji i uzbroje­
nia jednej eskadry wyniosły­
by od 30 do 40 milionów do­
larów,..^

♦ Kankan w sali parafialnej
♦ „Czy Staszek Głowa

kręci się nadal po Powiślu?"...

< Spotka nie i Modzelewską i Smosarską
Wszędzie witano nas bardzo

serdecznie. Pytano o wiele
rzeczy dotyczących kraju. Nig­
dy nie s.potkałem się z pyta­
niem, które by poruszało ja­
kieś drażliwe tematy politycz­
ne — powiedział o występach
„Wagabundy" w USA Janusz
Osęka w rozmowie z przed­
stawicielem „Głosu Pracy*.

Na jednym z bankietów pe­
wien mężczyzna ustaliwszy, że

jestem z Warszawy, zapytał
mnie czy „Staszek Głowa krę­
ci się jeszcze po Powiślu"?...

Jak już wiemy z doniesień
prasy, występy „Wagabundy"
cieszyły się dużą popularno­
ścią w środowisku amerykań­
skiej. Polonii. Impresario ze­
społu, Jan Wojewódka troskli­
wie opiekował się aktorami i
nie zapominał o dobrej rekla­
mie. Były nawet wypadki, że

zespół reklamowano z... ambon
w kościołach.

Jeśli już jesteśmy przy księ­
żach, to warto wspomnieć, że

były i momenty nieco kłopot­
liwe w czasie występów „Wa-
gabundy". .Spektakle odbywa­
ły się dosyć często w salach
parafialnych.

— Trochę dziwnie czuliśmy
się — opowiada Osęka — kiedy
Wysocka tańczyła np. frywol-
nęgo „kankana", a w pierw­
szych krzesłach siedział miej­
scowy proboszcz z gronem za­
konnic. Dosyć dziwny wieczór
spędziliśmy też w jednej miej­
scowości koło Waszyngtonu,
kiedy równocześnie odwiedzi­
li nas urzędnicy ambasady
polskiej oraz przedstawiciele
„Free Europę" na czele z bli­
skim współpracownikiem Mi­
kołajczyka — Stefanem Kor-
bońskim.

Osobne wspomnienia — to

spotkania z aktorami. Zespół
serdecznie był przyjmowany
m. in. przez przebywające na

emigracji znakomite aktorki —

Modzelewską i Smosarską, a

śpiewak Prokopień zaprosił
część zespołu „Wagabundy" na

kolację do lokalu, w którym
całą obsługę stanowią śpiewa­
cy operowi.

Najprawdopodobniej w

pierwszych dniach lutego ze­
spół „Wagabundy** wyjedzie
na występy do Londynu — po­
informował nas na zakończe­
nie Janusz Osęka.

W br. stoczniowcy przekaza­
li razem do eksploatacji 34
statki pełnomorskie o łącznym
tonażu przeszło 108 tys. DWT,
co stawia ich zakład w rzędzie
największych stoczni morskich
w Europie.

W liczbie oddanych do eks­
ploatacji jednostek znalazły
się m. in. dziesięciotysięczniki
„B. Bierut", „Okrzeja", „Kapi­
tan Kosko" i „Florian Ceyno-
wa“. W br. zwodowanych zo­
stało w stoczni 36 statków.
Jeszcze w tym miesiącu zwo­
dowany zostanie kolejny 10-ty-
sięcznik „Fryderyk Chopin"
oraz 15-ty trawler.

W ciągu 12 lat swojej pracy

Stocznia Gdańska przekazała
do eksploatacji armatorom

krajowym i zagranicznym
jednostek pełnomorskich
łącznym tonażu przeszło
miliona DWT.

----- o-----

Konfcurs im. 9. Enescu
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Dwie młode Aląerki
skazane na śmierć!

KAIR
Jak donoszą z Algeru, fran­

cuski sąd kolonialny skazał
w niedzielę na śmierć dwie
młode dziewczyny algerskie w

wieku 16 i 20 lat. Były one

uczestniczkami walki ^wyzwo­
leńczej, ""...........

81-letni mężczyzna
w roli... Parysa!

SZTOKHOLM.
49-letni malarz szwedzki za­

mieszkały w Gaewle (wschod­
nia Szwecja), zwrócił się do
policji z prośbą o podjęcie ak­
cji przeciwko liczącemu 81-lat
mężczyźnie, który porwał mu

żonę.
Żona malarza liczy 40 lat.

Policja nie podała nazwisk o-

sób.
Komendant policji w Gaew­

le powiedział, iż w czasie 30-tu
lat służby nigdy nie miał do
czynienia z podobnym wyrod­
kiem.

Oag Hammarskjoeld
otrzymał tytuł
doktora honoris causa

SZTOKHOLM
Sekretarz generalny ONZ

Dag Hammarskjoeld otrzymał
w Wyższej Szkole Prawniczej
w Sztokholmie tytuł doktora
honoris causa.

Hammarskjoeld bawił w

stolicy Szwecji przejazdem; w

niedzielę udał się na Bliski
Wschód.

—o—

Michał Ćtamański
w Krakowie

W sobotę odwiedził naszą
redakcję znany pisarz p.

Michał Choromański, który
niedawno wrócił do kraju po
wielu latach pobytu za gra­

nicą.
Pisarz złożył wizyty także w

Teatrze Ludowym w Nowej
Hucie i w Wydawnictwie Li­
terackim.

—o—

Delegacja PAN
powróciła z Moskwy

22 bm. powróciła z Moskwy
delegacja Polskiej Akademii
Nauk z prezesem PAN — prof.
T. Kotarbińskim.

W czasie pobytu w stolicy
ZSRR członkowie delegacji
opracowali wspólnie z uczony­
mi radzieckimi porozumienie
o współpracy między PAN a

Akademią Nauk ZSRR w ro­
ku 1958.

Wśród postanowień natury
organizacyjnej, wymienić na­
leży zalecenie dotyczące na­
wiązania bezpośredniej współ­
pracy między pokrewnyrtii
placówkami naukowo-badaw­
czymi obu Akademii. Rozszerzy
się także w roku 1958 wymia­
nę pracowników naukowych
na zasadach bezdewizowych.
Usprawniona zostanie wymia­
na książek, druków i infor­
macji naukowej, . :

W Izraelu —

groźba kryzysu rządowego
Premier Ben Gurion
zgłasza dymisję !

LONDYN.
Jak twierdzą poinformowa­

ne źródła w Jerozolimie, po
posiedzeniu rządu izraelskiego
w dniu 22 bm., premier Ben
Gurion miał przedłożyć prezy­
dentowi prośbę o dymisję.

Powodem tego kroku są nie­
porozumienia wynikłe między
partiami wchodzącymi w skład
koalicji rządowej, a miano­

wicie partia „Mapai" (socjali­
ści) partia „Ahdut Avooda“
(lewica socjalistyczna) na tle
przeniknięcia do prasy pew­
nych informacji o charakterze

poufnym.
Komunikat ogłoszony w nie­

dzielę zapowiada nadzwyczaj­
ne posiedzenie gabinetu na

wtorek, toteż zdaniem obser­
watorów istnieją jaszcze mo­
żliwości osiągnięcia porozumie­
nia w łonie rządu.

Jehudi Menuhin |
Dawid Ojstrach I

H. Czerny-Stefańska |
w Jury konkursowym

BUKARESZT

W Rumunii czynione są
przygotowania do pierwszego
międzynarodowego konkursu
skrzypcowego i fortepianowe­
go imienia najwybitniejszego
kompozytora rumuńskiego G.
Enescu.

Zaproszenia do jury tego
konkursu, który odbędzie się
we wrześniu przyszłego roku,
przyjęli już Jehudi Menuhin
i Dawid Ojstrach. Z Polski
do jury zaproszona została
Halina Czerny-Stefańska.

Napływają już zgłoszenia u-

czestników konkursu. M. in.
zapowiedziała udział swoich
wychowanków i zwróciła się
do organizatorów o nadsyła­
nie tekstów nutowych Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Muzy­
czna w Katowicach.

BONN

Niemiecka Liga Praw Czło­
wieka oraz Stowarzyszenie O-
fiar Prześladowań Rasowych
wystosowały protest prenetwko
stanowisku, jakie zajął boński
minister sprawiedliwości
Schaeffer w kwestii wypłaty
odszkodowań dla Żydów prze­
śladowanych przez reżim Hi­
tlera.

Schaeffer na jednym z ze­
brań oświadczył, że wypłata
tych odszkodowań, których
wartość oceniana jest na sumę
7 miliardów dolarów, może

spowodować inflację.

Lhveaa

gazety ukaże się w sprze­
daży kioskowej we wtorek
już w godzinach południo­
wych. Numer ten o zwię­
kszonej objętości zawierać
będzie m. in. takie pozycje:

O Nasi o zagranicy
• Strzeżmy się Księżyca!
• Lord Alanbrooke o-

skarża Churchilla
• Jak krakowianie spę­

dzają święta
• Wiech
• Konkurs

WWW

NOWY JORK

Gubernator stanu Nowy Jork
Harriman oskarżył Dullesa, że
nie dopomógł on przygotować
się dobrze prezydentowi E'sen-
howerowi na sesję NATO.
Harriman dodał, że sekretarz
stanu powinien był przyjść
prezydentowi z pomocą w ce­
lu opracowania na konferen­
cję „nowej wielkiej koncepcji
pokojowej".

Gubernator opowiedział się
za tym, że Stany Zjednoczone
powinny być w każdej chwi­
li gotowe do rokowań ze

Związkiem Radzieckim, przed­
tem powinny jednak odbyć
konferencję ze wszystkimi
swoimi sojusznikami i przy­
jaciółmi aby zapoznać się z

ich punktem widzenia.

Cmn tomrnhm

ftp 9

Wychłodzenie, które przyniosła
bezchmurna noc, spowodowało
wystąpienie silnej mgły radia*-

cyjnej. Białe kiście szronu, w

które ubrały się drzewa, dają
jednak namiastkę zimy tylko w

Polsce południowej. Od Kielc na

północ zachmurzenie duże i
mżawka.

Dziś początkowo będzie mglisto.
W ciągu dnia pogodnie lub dość
pogodnie. Temperatura w ciągu
dnia -2 st. W rozpogodzeniach 0
st. W nocy przymrozki. Jutro
wzrost zachmurzenia przy tempe­
raturze około zera lub nieco po-
wyże 1.

Smutek

wśród taterników
Brak śniegu w Tatrach mar­

twi narciarzy, którzy obiecy­
wali sobie wiele po urlopach
świątecznych. Z bezśnieżnej
i niezbyt mroźnej zimy zado­
woleni są natomiast amatorzy
wysokogórskich wspinaczek.

Jak wynika ze zgłoszeń,
nadchodzące święta i Sylwe­
stra spędzi w Tatrach około
100 taterników z Warszawy
Łodzi i Szczecina, Gliwic
Krakowa i innych miast.

Schronisko nad Morskim O-
kiom, które będzie główną ba­
zą wypadową dla planowanych
wypraw, zarezerwowało dla
nich miejsca nawet w nie opa­
lanych pomieszczeniach, r-
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W Moskwie zakończyły się

Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA

Sesja Rady Najwyższej ZSRR uchwaliła w piątek rezolu­
cję, w której całkowicie aprobuje politykę zagraniczną rzą­
du radzieckiego. Rada Najwyższa popiera w całej rozciąg­
łości propozycje zawarte w listach i notach rządu ZSRR do
rządów' państw członków ONZ. Rezolucja zaznacza, że propo­
zycje te odpowiadają zadaniu złagodzenia napięcia między
narodowego, położenia kresu zimnej wojnie i wyścigowi zbro­
jeń, zadaniu rozszerzenia współpracy pokojowej między
wszystkimi państwami.

Generał I. Gosnjak
o wyposażenia
armii jagssIewSańskiei

BELGRAD
Na posiedzeniu Związkowej

Skupszczyny Ludowej Jugo­
sławii w dniu 21 bm. sekreta r>
stanu do spraw obrony gene­
rał I. Gosnjak poruszył m. in.
sprawę pomocy amerykańskiej
dla Jugosławii.

Oświadczył on, że dalsze
korzystanie z tej pomocy przez
Jugosławię byłoby sprzeczne
z niezależną polityką kraju i
dodał, że wobec normalizacji
stosunków między Jugosławią
a Związkiem Radzieckim i
krajami Europy wschodniej
pomoc amerykańska nie znaj­
duje już uzasadnienia.

Gen. Gosnjak stwierdził, że

Jugosławia w ramach istnie­
jących porozumień powinna
jeszcze otrzymać od Stanów
Zjednoczonych sprzęt wojsko­
wy wartości 120 min dolarów,
m. in. 200 samolotów odrzuto­
wych.

Podkreślił on ponadto, że

Jugosławia nie zamierza ko­
rzystać z pomocy wojskowej
żadnego innego mocarstwa,
letz będzie wyposażać armię
własnymi środkami oraz do­
konując zakupów za granicą
na bazie czysto handlowej, tj.
tam gdzie uda jej się uzyskać
najkorzystniejsze warunki.

Gen. Gosnjak przedstawił
również projekt budżetu mi­
nisterstwa obrony na rok 1958,
zamykający się kwotą 178,5
miliarda dinarów, co stanowi
9,59 proc, dochodu narodowe­
go.

-—o ■—

Krajowa Loteria Pieniężna
30.000 zł — nr: 139095.

20.000 zł — nr nr: 44275 76562

®1463 103480 124004.

10.000 zł — nr nr: 47572 61435 63832

106601 121439 127013 129274.

5.000 zł — nr nr: 1274 10275 36942

42932 56314 60876 66577 81674 94405

98326.

2.030 zł — nr nr: 6005 12413 12890

13382 17004 1903? 24393 25272 38462

38712 39925 47167 50424 64913 69051

74640 77913 83977 85285 86752 88473

93196 93540 95543 101008 110357 116270
123469 123859 1304^4.

1.000 zł — nr nr: 505 1939 3048

2052 3375 4306 5575 8756 10484 11792

14707 15745 15797 16740 17435 18816

19478 19929 20036 20547 21238 21444

21983 22335 22723 23563 24083 24356

26776 27819 28085 23531 29160 29444

31406 31780 32347 32447 32632 32830

33376 34409 34883 34998 35033 36313

37298 37432 37468 37534 38567 33895

39039 39945 41834 41966 43085 43614

43767 44595 45543 43299 48544 49636

50161 50209 51090 52217 52332 54154

54709 55496 58197 60017 60145 60316

61366 62244 65846 66538 66609 67530

63158 69231 69273 70095 70339 74541

752W 76122 76752 76983 T7913 78408
78477 78801 80206 81575 81924

81955 82660 829-31 83723 84217 84915

86024 83286 86878 90949 91518 93008

98689 101359 105561 106580 108635

H3387 114613 116503 117652 1177Ś7
117797 118519 118800 119907 120625

121826 121977 122849 124422 124513

124618 125803 125845 126324 126470

123236 131973 132490 133261 134929

135899 135942 136591 136967 137131

137295 J37985 139412 139963 140574

141983 142386 145534 145678 145732.

„Błękitny Itriyi0
rozpoczyna działalność
W sobotę odbyło się pierw­

sze zebranie zarejestro­
wanego w dniu 6 bm. stowa­
rzyszenia „Błękitny Krzyż",
mającego na celu walkę z pi­
jaństwem. Członkiem tęgo sto­
warzyszenia może być każdy
kto chce brać udział w zwal­
czaniu coraz bardziej rosną­
cego alkoholizmu. Do zarządu
„Błękitnego Krzyża" zostali
wybrani: dr Marcinkowski,
ks. Cząstka, T. Witkiewicz,
prof. Sygnacki, prof. Oszast,
Stanisłsw Kotarba, dr Włodzi­
mierz Sokalski i Julia Robak.

(bz)

W czasie wspólnego posiedze­
nia Rady Związku i Rady Na­
rodowości zabrał głos N. S.
Chruszczów.

Na wspólnym posiedzeniu
Rady Związku 1 Rady Naro­
dowości minister spraw zagra­
nicznych ZSRR A. Gromyko
udzielił odpowiedzi na inter­
pelację grupy deputowanych
do Rady Najwyższej ZSRR na

temat przebiegu dotychczaso­
wych rozmów rozbrojeniowych.

—-O-----

Treglczny wypadek

na statku „Batory"

ZmawSca

wybitna aktorka

Helena Bnczyńska
W czasie ostatniego rejsu

„Batorego" w wyniku niesz­
częśliwego wypadku zmarła,
wracająca z wizyty u krew­
nych w Anglii, wybitna aktor­
ka scen warszawskich — He­
lena Buczyńska.

Śmierć Heleny . Buczyńskiej
nastąpiła na skutek zaburzeń
mózgowych wywołanych u-

padkiem jakiemu uległa w

czasie silnych przechyłów stat­
ku na odcinku między Cux-
havęn a Kopenhagą. Mimo na­
tychmiastowej pomocy lekar­
skiej i wielkich wysiłków za­
łogi, by jak najszybciej przy­
być do Kopenhagi, gdzie było
wszystko przygotowane do
przeprowadzenia koniecznej
operacji — nie udało się ura­
tować życia Helenie Buczyń­
skiej.

Buczyńska była wybitną od­
twórczynią ról charakterysty­
cznych, grała również z du­
żym .powodzeniem role dra­
matyczne, jak np. rolę Wassy
Żelaznowej w sztuce Gorkiego
pod tym samym tytułem. By­
ła również autorką sztuki gra­
nej z dużym powodzeniem w

pierwszych latach po wojnie
pt. „Obcym wstęp wzbronio­
ny".

Helena Buczyńska przystą­
piła do pracy niezwłocznie po
wyzwoleniu, występując na

pierwszej scenie, jaka pow­
stała w Warszawie — w tea­
trze na Pradze. Potem wystę­
powała kolejno w teatrach:
Miejskim, Powszechnym, Woj­
ska Polskiego, a ostatnio
wchodziła w skład zespołu tea­
tru „Komedia" na Żoliborzu.
Do popularności artystki przy­
czyniły się również jej wystę­
py przed mikrofonem Pol­
skiego Radia.

n7 chwili, gdy kompetencje
»• rad narodowych stają się

coraz większe, a wiele placó­
wek kulturalnych przekaza­
nych zostanie Radzie miasta
Krakowa, jak wyobraża so­
bie Pan współpracę z nimi?
—z tym pytaniem zwróciliśmy
się do kierownika Wydziału
Kultury RN mgr Mariana Ku­
szy.

— Od 1 stycznia — o czym
już mówiliśmy w naszej po­
przednio opublikowanej rozmo­
wie — tzw. decentralizacja o-

bejmie cztery muzea: Histo­
ryczne m. Krakowa, Etnogra­
ficzne, Archeologiczne oraz im.
Lenina. Wyobrażam sobie, iż
dyrektorzy poszczególnych
muzeów, reprezentujący ich
interesy, dokooptowani zosta­
ną do przyszłej Komisji Kul­
tury i Sztuki. Sądzę, że po Jej
wyborze na posiedzeniach w I
kwartale 1958 r. omówi się
problemy Muzeum Historycz­
nego i Archeologicznego, a w

późniejszym okresie — dwóch
pozostałych.

— A teatry?
— Wszystkie z wyjątkiem

im. Słowackiego (być może
że' o cały rok opóźnione bę-

SMACZNEGO!

Takie smakołyki
przygotowały na

święta Zakłady
im. „22 Lipca” w

Warszawie.

Fot. CAF

205.101 radnjeh
21 bm. odbyło się kolejne

posiedzenie Centralnej Komi­
sji Wyborczej. Komisja wysłu­
chała informacji o liczbie ra­
dnych, którzy mają być wy­
brani do rad narodowych
wszystkich stopni, o liczbie o-

kręgów wyborczych i obwo­
dów glosowania.

205.101 radnych rad narodo­
wych wszystkich stopni wy­
branych będzie w 29.711 tery­
torialnych okręgach wybor­
czych i 1.025 przemysłowych
okręgach wyborczych. Dla
przeprowadzenia głosowania
utworzono 17 tys. obwodów
głosowania.--©--
Jakie zmiany
zaszły ostatnio s

na CYPRZE f
Brytyjski gubernator Cypru

Foot ogłosił w sobotę amne­
stię dla stu więźniów politycz­
nych z okazji świąt’ Bożego
Narodzenia. Na razie zwol­
niono z więzienia jedynie 48
osób, pozostałe mają być wy­
puszczone w poniedziałek.

Foot wygłosił przy okazji
przemówienie radiowe utrzy­
mane w pojednawczym tonie,
podkreślając, że podjęte prze-
zeń zarządzenia dowodzą chę­
ci odzyskania zaufania ludno­
ści wyspy. Zapowiedział on ot­
warcie zamkniętego przez
Hardinga liceum w Larnaka i
dalsze posunięcia tego rodzaju.

W Nikozji zapanował w so­
botę nastrój odprężenia. Przed
konsulatem greckim odbyła
się manifestacja, w czasie któ­
rej wydawano okrzyki na cześć
ruchu wyzwoleńczego EOKA,
arcybiskupa Makariosa i puł­
kownika Griwasa.

Arcybiskup Makarios, po
trzymiesięcznym pobycie w

Stanach Zjednoczonych opuścił
w sobotę Nowy Jork udając się
do Aten.

W styczniu udaje się na

Cypr, w celu przeprowadzenia
śledztwa siedmioosobowa Pod­
komisja Praw Człowieka przy
Radzie Europejskiej.

JesEite gsSezsaiig
Widziały Kultury R. N.

m. Krakowa
dzie przekazanie Teatru Mło­

dego Widza) — przejmie Ra­
da. Przypuszczalnie dyrekto­
rzy teatrów dokooptowani zo­
staną do Komisji, lub stworzą
specjalną podkomisję teatral­
ną, podobnie jak istnieje pod­
komisja konserwatorska i
muzyczna, do której z chwilą
przekazania krakowskiej Fil­
harmonii czyli z dniem 1 paź­
dziernika przyszłego roku —

należeć będzie i dyrektor. Je­
śli chodzi o kina mam wraże­
nie, że sprawę tę w przyszłym
roku załatwi się definitywnie
i kina miejskie przejmie Ra­
da naszego miasta.

— Jakimi problemami z za­
kresu życia kulturalnego na­
leżałoby się przede wszystkim
zająć w przyszłym roku?

— Ruchem amatorskim, w

którym coraz bardziej szerzy
się prymitywna szmira i tan-
data. Przy Wydziale powstanie

o

PEKIN-.

Według informacji Agencji No­
wych Chin, w niedzielę 22 bm. ar­
tyleria przeciwlotnicza Chińskiej
Ludowej Armii -Wyzwoleńczej ze­
strzeliła u brzegów prowincji Fu-

kien, czangkaiszekowski samolot

amerykańskiego typu „F-S4”, któ­
ry ostrzeliwał brytyjski statek

handlowy, udający się do jedne­
go z portów chińskich.

PARYŻ.
Do nowego roku trwać będzie

strajk w czterech teatrach parys­
kich, subsydiowanych przez rząd,
a mianowicie w operze, w operze

komicznej oraz w dwóch teatrach

Komedii Francuskiej, gdyż perso­
nel techniczny tych teatrów, do­
magający się od dłuższego czasu

podwyżki płac, postanowił w ten

sposób uzyskać zaspokojenie
swych żądań.

RABAT.

Król Mohammed V dokonał w

sobotę otwarcia pierwszego uni­
wersytetu marokańskiego w Ra­
bacie. W wygłoszonym przy tej
okazji przemówieniu kró) zwra­
cając się do grupy francuskich

profesorów stwierdził, że obecność

ich jest „żywym świadectwem

przyjaźni francusko-marokań-

skiej”.
SOFIA.

W niedzielę 22 bm. odbyły się
w Bułgarii wybory powszechne do

Zgromadzenia Ludowego trzeciej
kadencji.

Ogłoszenie ostatecznych wyni­
ków wyborów nastąpić mą w po­
niedziałek.

KAIR
Dzień 23 grudnia, będący rocz­

nicą opuszczenia Port Saidu przez

wojska francuskie i angielskie,
proklamowany został w Egipcie’
„świętem zwycięstwa”, obowiązu­
jącym w całym kraju.

MOSKWA
W związku z uroczystościami 40-

lecia Ukraińskiej Socjalistycznej
Republiki Radzieckiej przybył do

Kijowa I sekretarz KC KPZR,
członek Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. S. Chruszczów.

LONDYN.

Brytyjski Kongres Związków
Zawodowych (TUC) w opubliko­
wanym w niedzielę oświadczeniu

domaga się m. In., by obowiązek
oświaty powszechnej obejmował
młodzież do lat 16.

MOSKWA -

Delegacja radziecka, weźrnie u-

dzfal w rozpoczynającej się w

dniu 26 bm. w Kairze konferen­
cji solidarności krajów Azji i Af­
ryki.

specjalne komisja, która zaj-
mie się zatwierdzaniem re­
pertuarów, natomiast ńa Kra­
kowskim Domu Kultury spo­
czywa zadanie zapewnienia
zespołom amatorskim odpe-

I wiednich pozycji repęrtuaro-
I wych. Duży nacisk winno się

również położyć na pracę kul­
turalno-oświatową na peryfe­
riach miasta. Chodzi o tc,
by miała charakter społeczny
i aby wzięli w niej udział nau­
czyciele, młodzież ż ZMS, To­
warzystwo Muzyczne, Towa -

rzystwo Teatrów i Chórów
Ludowych... Wydział Kultury
dążyć będzie do konsolidacji
tych działań, a równocześnie
zajmie się kontrolą finansów
przeznaczonych na pracę kul­
turalno-oświatową w poszcze­
gólnych placówkach.

— -4 co słychać z plastyką?
— Tu jest wiele do zrobie­

nia. Tyle spraw czeka na roz-

Nowy statut
Zrzeszenia Studentów Polskich

22 bm. w dalszym ciągu kon­
tynuował obrady III Krajowy
Zjazd Zrzeszenia Studentów
Polskich. Zjazd zatwierdził no­
wy statut Zrzeszenia, wybrał
nowe władze naczelne organi"
zacji oraz przyjął szereg u-

chwał.
W myśl nowego statutu.

Zrzeszenie jest powszechną,
samodzielną i dobrowolną or­
ganizacją studencką, powołaną
dla reprezentacji i obrony in­
teresów studentów wyższych
uczelni w Polsce. ZSP udziela
pełnego poparcia programowi
Frontu Jedności Narodu i ak­
tywnie uczestniczy w jego rea­
lizacji.

Zrzeszenie jest jedynym re­
prezentantem ogółu polskich
studentów w międzynarodo­
wym ruchu studenckim oraz

w stosunkach z międzynarodo­
wymi organizacjami studentów
w innych krajach.

Nowy statut stwierdza, że
członkiem organizacji może

być każdy student — bez
względu na światopogląd i
przynależność do organizacji
politycznej, który uznaje sta­
tut i korzysta w pełni z upra­
wnień studenckich.

Nowością w statucie jest
wprowadzenie Sądów koleżeń-

~ ■1o -

Wystawa
polskiej sztuki ludowej

21 bm. w Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki odbyła się kon­
ferencja prasowa na temat

wystawy polskiej sztuki ludo­
wej w Paryżu. Szczegółowych
wyjaśnień udzielił warszaw­
skim dziennikarzom komisarz
wystawy prof. dr K. Piwocki.

Wystawa polskiej sztuki lu­
dowej wysłana została do Pa­
ryża na zaproszenie dyrektora
paryskiego Muzeum Sztuki No­
woczesnej — J. Cassou.

Otwarta 6 bm., ekspozycja
ta czynna będzie do 12 stycz­
nia 1958 r. Jest to druga wy­
stana naszej sztuki ludowej w

stolicy Francji (pierwsza od­
była się w 1949 r.), Obejmuje
ona 147 eksponatów — przede
wszystkim ludową rzeźbę re­
ligijną od XTV do XX w, współ­
czesne wyroby sztuki ludowej,
jak wycinanki, ceramika, tka­
niny i regionalne stroje oraz

malowidła na płótnie i na

szkle.

Ekspozycja spotkała się z

żywym zainteresowaniem pu­
bliczności francuskiej i zyska­
ła przychylną ocenę prasy pa­
ryskiej.

Przypomnieć należy, że w

br. wystawy polskiej sztuki lu­
dowej odbyły się również w

Tuluzie, Genewie, Wilnie, Pra­
dze i Moskwie. Nasza sztuka
ludowa budzi zainteresowanie
na całym świeoie — otrzymu­
jemy wiele propozycji zorga­
nizowania wystaw w różnych
krśjach. Ostatnio z zaprosze­
niami takimi wystąpiły Egipt
i Japonia.

wiązanie. M. in. zatrudnienie
absolwentów, otwarcie lokali
wystawowych, umożliwienie
sprzedaży obrazów...

— Mówiliśmy ó ‘przyszłości
Powróćińy do... przeszłości.
Jak przedstawia się opieka
nad szkołami artystycznymi
przejętymi w r. b.?

— Szkoły muzyczne otrzy­
mały na zakup instrumentów
300 tys. zł. Ponadto Rada Na­
rodowa przyznała milion zło­
tych na budowę internatu przy
Al. Puszkina — na terenie in­
ternatów szkół zawodowych.
Przeznacza ona też 300 tys. zł
na opracowanie dokumentacji
na budynek Liceum Sztuk
Plastycznych, które gnieździ
się kątem częściowo przy ul.
Krowoderskiej, a częściowo
przy ul. Dzierżyńskiego. W o-

bydwóch istniejących interna­
tach zmieniliśmy personel pe­
dagogiczny, który okazał się
zupełnie nieodpowiedni. W
każdej szkole artystycznej wy­
znaczony specjalnie pedagog
będzie utrzymywał kontakt z

internatem, co zapewni mło­
dzieży właściwą opiekę.

Rozmawiała:
BOGNA PŁATOWICZ

ekich, których zadaniem jest
czuwanie nad przestrzeganiem
zasad współżycia studenckiego
i założeń statutu.

Zjazd postanowił utrzymać
dotychczasową nazwę organi­
zacji — Zrzeszenie Studentów
Polskich.

Ukaźe się w sprzedaży
nowy dwutygodnik
„Kroi Rcd“

Już 28 grudnia ukaże się w

sprzedaży pierwszy numer

bogato ilustrowanego radziec­
kiego dwutygodnika: „Kraj
Rad’1 wydawanego w języku
polskim. Pismo przynosić bę­
dzie obszerne ińformacje, ar­
tykuły i reportaże obejmujące
wszystkie dziedziny życia ludzi
radzieckich oraz wewnętrzną
i zagraniczną politykę Zw,
Radzieckiego.

Cena pierwszego numeru o

32 stronicach wynosi 2 zł.

W tyrse

5, 43, 67, 79, 81
W XXXVIII grze „Lajkoni­

ka" padły liczby: 5, 43, 67, 79 i
81. Uczestnicy nadesłali tylko
444.520 kuponów, a więc mniej
niż do pierwszej gry. Na wy­
grane przypadnie 666.780 zło­
tych.

Mniejsza niż zwykle ilość
nadesłanych kuponów nie po­
winna nikogo zniechęcać. Jak
tćraz Toto-Lotek przeżywa do*
brą passę, tak i „Lajkonik" ją
jeszcze będzie miał- Jest to

tym bardziej prawdopodobne,
ża do XXXIX i XL gry prze­
znacza jako premie dwa sku­
tery francuskie i 150 premii
pięniężnych. Skutery możną
oglądać na wystawie w Rynku
Gł. Nr 17. i

W „Koniczynce" wylosowa­
no: 5, 39, 44, 62, 68, w „Karo­
lince": 25, 26, 29, 40, 82.

*

Wczoraj wieczorem w kra.->
kowskiej dyrekcji Totka zna­
leziono kupon z 6 trafieniami.
Jeśli będzie to jedyny bezbłęd­
nie wypełniony kupon w kra­
ju,, właściciel otrzyma około
2.400.000 zł-

30 marynarzy

opuściło tonący statek
Na ślad rozbitków,

detąd nie natrafiono!
LONDYN.

W niedzielę 0 około 100 mil
od wybrzeży Szkocji zatonął
brytyjski parowiec „Narwa"
płynący z ładunkiem drobnicy
ze Szwecji do szkockiego por­
tu Aberdeen. Statki i samolo­
ty z czterech krajów — W.
Brytanii, Niemiec, Norwegii i
Danii udały się na poszukiwa­
nie 38-oso-bowej załogi, która
opuściła „Narvę" na łodziach
ratunkowych.

Do niedzieli wieczorem nie
natrafiono na żaden ślad roz­
bitków.

; —-■<>.....

Prosimy
o skontaktowanie się
z redakcją

Autorów licznych listów w

sprawie Wytwórni Papierosów
w Czyżynach prosimy o oso­
biste skontaktowanie się z re­
dakcją w godzinach 10—- 12
(sekretariat naczelnego redak­
tora, tel. 246-78). Podkreśla­
my, że autorzy mogą zastrzec
sobie zachowanie w tajemnicy
pewnych informacji.

—- o---

Kroniko wypadków
32-letnia Zofia Lędziowska,

zam. przy ul. Kordeckiego 8,
uległa zatruciu gazem.

Krystyna Litewska, lat 22,
zam. przy ul. Kieleckiej 5, za­
truła się nieznanymi środka­
mi chemicznymi. Obu ofiarom
pierwszej pomocy udzielił le­
karz Pogotowia. (wyr)



skrócie
WCZORAJ rozegrano kolej­

ne spotkania o mistrzostwo I

ligi hokejowej, które przy­
niosły wyniki: Legia Warsza­
wa — Górnik Katowice (2:1),
Start
(8:5),
Piast
nadal
tcwice przed Legią.

❖

SIATKARZE moskiewskiego
Lokomotivu pokonali wczo­
raj zespół Huraganu Wołomin
3:0, a siatkarki Lokomotivu

zwyciężyły warszawską Spartę
3:2.

Katowice — AZS W-wa
Podhale Nowy Targ —

Cieszyn (9:2). W tabeli

prowadzi Górnik Ka-

WE WROCŁAWIU koszyka­
rze miejscowego Śląska
zwyciężyli zespół Belgradz­
kiego Klubu Sportowego
59:56.

Bokserzy Białegostoku ro­
zegrali u siebie spotkanie z

reprezentacją Wrocławia prze­
grywając 7:13.

❖

W WARSZAWIE korzykarki
miejscowej Polonii zwyciężyły
zespół FSGT (Francja) 58:29.

T*

W MEDIOLANIE
Włoch pokonali
3:0, w meczu

nym do mistrzostw
*

CZECHOSŁOWAK

gwirth startując w

ne na dystansie 1500

piłkarze
Portugalię

eliminacyj-
świata.

Jun-
Melbour-

------- - m, prze­
grał z Australijczykiem Lin­
colnem, który uzyskał czas

aiiimiiiiiHimw

3,45,5
3,48,1.

Red. M. Matzanausr telefonia z Zakopanego

nie przyniosły zmian

Wę-
Wy-

różnicą

min. Czas Jungwirtha

BUDAPESZCIE

zawody w gimnasty-
między

i Włochami.

gospodarze

W

grano
ce juniorów,
grami

grali
9,25 pkt.

Ostatnie eliminacje zjazdowców
przed mistrzostwami świata

w układzie miejsc
czołówki narciarskiej

SOBOTĘ i niedzielę na Kasprowym
się dwie ostatnie eliminacje zjazdowców

(Tel. włas.) W
Wierchu odbyły
przed mistrzostwami świata. Jeżeli ktoś sądził, że nastą­
pi zmiana w układzie miejsc naszych czołowych zjazdow­
ców, był w grubym błędzie.

Sytuacja pozostała identycz­
nie taką samą, jak po dwu
slalomach specjalnych. W kon­
kurencji kobiet niedzielny sla-
lom-gigant potwierdził, że na

Podgórze szykuje się
na uroczystości jubileuszowe
Klsibia Sportowego
„Korona44
CHOĆ blisko dwa lata dzie­

lą „Koronę" od jubileuszu
40-lecia, zarząd klubu nie
zwleka na ostatnią chwilę, lecz
już teraz rozpoczął wstępne
prace, związane z jubileuszo­
wymi uroczystościami.

' Prze­
widują się wydanie bogato ilu­
strowanej książki, obrazującej
rozwój i historię klubu, zapla­
nowano wykonanie odznak pa­
miątkowych oraz urządzenie
tiirńiejów w’ poszczególnych
dyscyplinach sportu z udzia­
łem zagranicznych drużyn.
Przewidziano nadanie odzna­
czeń dla zasłużonych działaczy
oraz występy zespołów arty­
stycznych.

O przygotowaniach i począt­
kach klubu opowiada prezes
dyr. Rudolf Lowas.

— No, cóż. Początki powstania
są podobne jak w innych klu­
bach. U nas zaczęło się również
od kopania piłki. Ulica Krasickie­
go roiła się od chłopców ugania­
jących za szma/anką. Pewnego

Bębenek. Ten ostatni oraz Pater

są aktualnymi wicemistrzami Pol­
ski w . sporcie motorowym.

Mimo że klub rozwija wielosek-

cyjną działalność, szereg sekcji
ma wcale dobre wyniki. Kolarska
i strzelecka zajmują przodujące
miejsca w Polsce, siatkarze wal­
czą w I lidze, tenisiści stołowi

znajdują się na pierwszym miej­
scu w rozgrywkach klasy „A”,
piłkarze uplasowali się w klasie

„A” na drugiej pozycji, zapaśnicy
walczą o wejście do II l>gi. Po­
nadto żywą działalność przejawia­
ją takie sekcje jak: motorowa,

gimnastyczna, lekkoatletyczna,
łucznicza, siatkówki żeńskiej, ko­
szykówki, szachowa, pływacka i
żeńska drużyna piłki nożnej,.

— Czy na uroczystości jubileu­
szowe zostanie ukończona budo­
wa kombinatu sportowego?

— Budowa zostanie zakończona
znacznie wcześniej, bo już w roku

przyszłym. Pracami przy budowie
kombinatu kieruje bardzo odda­
ny klubowi, długoletni działacz

sportowy inż. Aleksander Witkow­
ski, któremu pomaga inż. Bryś.
Kombinat obejmuje budowę dużej
i małej sali gimnastycznej, sali
dla zapaśników, bet serów i szer­
mierzy, pływalń’ę z widownią na

1209 miejsc, oraz mały brodzik
dla dz:eci. Ponadto znajdować się
tam będzie budynek administra­
cyjny, świetlica, hotel na 100 o-

sób i kawiarnia. Będzie to jeden
z najnowocześniejszych obiektów

sportowych.
— A teraz nrłan’’a natury oso­

bistej. Ponieważ piłkarze „Koro­
ny” nie grają jeszcze w lidze,
ciekawi jesteśmy komu kibicuje
pan w meczach ligowych?

— Oczywiście xGarbarni, której
życzę jak najszybszego powrotu
w szeregi pierwszoligowców.

— Jakie jest pańskie „hobby”
prócz sportu?

— Hodowla gołębi pocztowych.
Zajęcie to pasjonuje mnie nie

mniej od sportu.
— Jak długo sprawuje pan fun­

kcję prezesa?
— Dwanaście lat, przy czym

przeszedłem wszystkie szczeble

pracy klubowej, od zawodnika po­
przez kierownika sekcji do pre­
zesa.

£

Kowalską możemy w dalszym
ciągu liczyć, podobnie jak w

dniach jej świetności, kiedy w

Grindeuwaldzie zwyciężyła
czołówkę światową w slalomie
specjalnym. Kowalska zaimpo­
nowała wielką techniką jazdy,
zdecydowanie zwyciężając.

W konkurencji kobiet defi­
nitywnie rozstrzygnęła się
sprawa udziału 16-letniej ju­
niorki Brodkiewicz w repre­
zentacji Polski. W sobotę upla­
sowała się ona na III pozycji
razem z Bujak. W niedzielę
również znalazła się na III ; E
miejscu, z tym, że jej starsza E
koleżanka opuściła bramkę i E
została zdyskwalifikowana. E

W konkurencji męskiej rów- ■E
nież nic nie zmieniło się od | f

ostatnich dwu slalomów spe­
cjalnych.

W niedzielą w drugim gi­
gancie zaimponował Czarniak.
W błyskawicznym tempie prze­
leciał górny odcinek trasy i
mimo kilku błędów w jej środ­
kowym odcinku, odniósł prze­
konywające zwycięstwo. Tuż
za nim uplasował się Zarycki
i Ciaptak. Ta trójka zawodni­
ków stanowi zasadniczą czo­
łówkę naszych zjazdowców.

M. MATZENAUER

■o-

Bokserzy
Hutnika

wygrywają
BOKSERZY Hutnika 1

covii rozegrali wczoraj spot­
kanie o mistrzostwo ligi o-

kręgowej. Zawody zakończy­
ły się zwycięstwem pięścia­
rzy Hutnika 11:7. Poszcze­
gólne walki stały na dość do­
brym poziomie.

Cra-

ntóarze ręczni zakończyli
I rundę

KRAKOWSCY piłkarze ręczni
zakończyli I rundę rozgrywek o

mistrzostwo Krakowa. W ostat­
nich spotkaniach (drużyn 7-mi’o-

osobowych) uzyskano następujące
rozstrzygnięcia: AZS—Krowodrza
17:14 (6:9). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Szmatloch — 9, Tu­
rek—5iMach—3;dlapokona­
nych: Ludzik — 4, Kusiak, Suray-
ka i Woszczyna po 3 oraz Strze-
lichowski — 1 .

W drugim meczu Zwierzyniecki
zremisował z AZS 14:14. Bramki
dla AZS zdobyli: Mach — 5, Tu­
rek — 4, Hrynczyszyn — 3 oraz

Kos i Szmatloch po 1. Dla Zwie-

rzynieckiego: Pyjos — 5, Swoboda
i K. Szewczyk po 3, Dębski — 2

oraz A. Szewczyk — 1.
Po pierwszej rundzie rozgrywek

w tabeli prowadzi AZS Kraków,
przed Krowodrzą i Zwierzyuiec-

0-

Prezes „Korony"
dyr. R. LOWAS

dnia rodzice moi kupili prawdzi­
wą skórzaną piłkę. W roku 1919

utworzyliśmy więc klub, a jako
właściciel pierwszej piłki, zosta­
łem wybrany kierownikiem Zgło­
siliśmy drużynę w KOZPN do mi­
strzowskich rozgrywek w klasie

„C”. Rok później podgórski „So­
kół” użyczył nam pomieszczenia
na lokal klubowy, powstały inne

sekcje, m. in. lekkoatletyczna i
bokserska.

Klub wychował wielu utalento­
wanych zawodników. Wymienię
tu tylko kilku, jak: Henryka Mar­
tynę, byłego reprezentanta polski,
Jana Syrka, długoletniego obroń­
cę drużyny piłkarskiej, który ma­
jąc 42 lata jeszcze grał jako czyn­
ny zawodnik. Ze względu na do­
brą grę, zwano go „podgórskim
Matthewsem”. Również Zasłużona

Mistrzyni Sportu — Helena Rako­
czy, b. mistrzyni świata w gim­
nastyce — jest wychowanką „Ko­
rony”. Oprócz niej tytuły Zasłu­
żonego Mistrza Sportu dzierżą.
Kderesińska (strzelectwo) i Bajo­
rek (zapasy), a Mistrza Sportu -*

Na równoważni ćwiczy krakowianka Ko^ka.
W punktacji indywidualnej zajęła 5 miejsce.

Bwa zwycięstwa mistrzowskich zespołów

Koszykarze Startu-Cracoiii
wygrywają z Krowodrzą

/ ‘jif a koszykarki Olszy
z Prądnickim

W SALI gimnastycznej
WKKF odbyły się spotkania
koszykówki, zorganizowane
przez Kr. OZK. W spotkaniu
kobiet, juniorki wicemistrza
Polski — Olszy, po zaciętej
grze wygrały z zespołem mis­
trza klasy „A“ — Prądnickim,
a zespół mistrza Polski junio­
rów Start — Cracovia, od­
niósł nieznaczne zwycięstwo
nad Krowodrzą.

OLSZA — PRĄDNICKI 56:52

(17:28). Sędziowali Staro-

*

Warto dodać, że dyr. Lowas od
14 lat bierze czynny udział w pra­
cach KOZPN sprawując tam o-

becnie funkcję zastępcy kapitana
związkowego. Brał także udział w

pracy WKKF i rady okręgowej
„Włókniarza”.

Należy podkreślić, że „Korona”
jest bodaj jednym z nielicznych
klubów w Krakowie mających
tak ogromną ilość sekcji. Dobra

praca dz:a’aczy ściąga do „Koro­
ny” nie tylko młodzież Podgórza,
ale i z innych dzielnic Krakowa.
W okresie reorganizacji klub nie

poszedł na łatw znę, nie ograni­
czał się do utrzymań'a tylko ren­

townych sekcji, likw dując inne,
lecz stworzył dogodne warunki

rozwoju wszystkim
'

dyscyplinom
sportowym. Sportowcy wykazują­
cy zapał i chęć do pracy znaleźli

pełne zrozumien:e u działaczy, ko­
rzystają z pięknych urządzeń i

pod kierunkiem instruktorów u-

prawiają umiłowaną gałąź sportu.
Zbliżający się jubileusz będzie do­
skonałą okazją do podsumowania
dotychczasowych osiągnięć klubu.

<as)

rewanż

I

> przed
zostały

i sędzio-
reguiaminem

Węgrom
nie udał

reprezentacji
się rewanż za

PIŁKARSKIEJ

Węgier nie udał

porażkę, poniesioną w finale
mistrzostw świata w 1954 r. z

piłkarzami NRF. Wczoraj re­
prezentacje tych państw roze­
grały spotkanie w Hanowerze,
które wygrali gospodarze 1:0.

Jedyną bramkę meczu zdobył
Kiełbasa już w pierwszej poło­
wie spotkania. Zwycięstwo
piłkarzy NRF było w pełni za­
służone.

W sobotę w Budapeszcie
spotkanie drugich „garnitu­
rów” Węgier i NRF przynio­
sło wynik remisowy 2:2 (1:1).
W tym samym dniu w Brauns-

schweigu juniorzy Węgier i
NRF zremisowali 3:3 (2:2).

Reprezentant
Krakowa —

Walec, w

chwili efek­
townego skoku

przez konia.

Fot. A. Piotrowski

Zawodnik
strawy — Gaj-
dos w momen­
cie zeskoku

kółek.

wicz i Bojarski. Punkty zdobyli:
dla zwyciężczyń Twardosz 25,
Drab 11, Sikora 9, Kozłowska 6,
Klotzer 5, dla pokonanych —

Górka 16, Holocher 15, Olszyn-
ka 14, Grodowska 7.

Drużyna mistrza klasy ,fA‘ł
przez większą część spotkania
prowadziła różnicą kilku a na­
wet kilkunastu punktów. Je­
dnak pod koniec dziewczęta

Olszy wyraźnie przyspieszyły
tempo gry. Kiedy jeszcze za

5 przewinień osobistych opuś­
ciły boisko dwie najlepsze za­
wodniczki z Prądnickiego: Ho­
locher i Górka, szala zwycięs­
twa przechyliła - się na stronę
wicemistrzyń Polski juniorek. Na

kilkadziesiąt sekund
końcem w Prądnick:m
tylko 2 zawodniczki

wie zgodnie z

przerwali nierówną walkę.
START—CRACOVIA — KRO­

WODRZA 68:62 (28:23). Sędziowali
p. p . Mietta i Mellibruda. Punkty
zdobyli: dla zwycięzców: O-

dziewa, 28, Winnicki 13, Sob-aj-
ko 10. Rouppert 8, Zagórski 6,
Panasiewicz 3t dla pokonanych:
Kosek 20, Langier i Pach po 11,
Franczak 6, Michałkiewicz 5,
Paszucha 4, Wąsik 3, Starowicz 2,

Drużyna mistrza Polski ju­
niorów, wzmocniona została Za­
górskim i Sobeiką, którzy wal­
nie przyczynili się do zwycięs­
twa nad grającą jeden z najlep­
szych meczów w sezonie Krowo­
drzą. W S+arcie — Cracowli świe­
tnie zagra1 Odziewa oraz dobrze:

Rouppert, Zagórski i Winnicki. W

Krowodrzy obek Koska wyróż­
nić należy Franczaka i Lansie-
ra. Spotkanie zostało rozegranę
w bardzo szybk m temp’e. S*.art-
Cracovia imponował dobrym wy­
szkoleniem technicznym, skoęz-
nością i kondycją. Krowodrza

przewyższała przeciwn:ków ro­
zumną taktyką i ekonomią ru­
chów. W sumie mecz był intere­
sujący i stał na niezłym pozio­
mie.

(J. F.)

Krakowianka Stachów

klasą dla siebie
MIŁOŚNICY gimnastyki w Krakowie nie mogą narzekać na

brak imprez. Sobotni mecz gimnastyczny Morawska Ostrawa —

Kraków, mimo że stał na przeciętnym poziomie, dostarczył
licznym miłośnikom tej dyscypliny sportu wiele emocji, W kon­
kurencjach kobiecych klasą dla siebie była reprezentantką
Polski — Danuta Stachów. Wygrała ona wszystkie cztery kon­
kurencje zawodów w klasyfikacji indywidualnej, no i oczywiś­
cie zajęła bezapelacyjnie I miejsce w punktacji łącznej, zdo­
bywając — 38,95 pkt. W klasyfikacji zespołowej krakow anki

wygrały — 188,05:175,45 pkt.
Gorzej powiodło się naszym reprezentantom. Ulegli oni, | oś­

ciom 275,20:276,25 pkt.
W klasyfikacji łącznej zwyciężył Kraków 453,25:451,70 pkt.
Przykrą „niespodzianką” spotkania było dwukrotne zgaśnię­

cie światła w sali, podczas wykonywania ćwiczeń przez za­
wodników. Jak nas poinformowali organizatorzy, przyczyną
awarii są niewłaściwie konserwowane ,stopki”. Pretensje więc
w tej sprawie przedkładamy WKKF-owi, z prośbą o jak naj­
szybsze skontrolowanie przewodów i naprawienie istniejących
usterek. (1.)
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W połowie lutego
1958 roku odbędzie się
walne zebranie PZPN
Naczelna magiśtratura

naszego piłkarstwa zda
przed delegatami okrę­
gów sprawozdanie ze

swej rocznej działalno­
ści.

Podczas jednej z o-

śtatnich konferencji
prasowych red. P. Zie­
liński ze „Sztandaru
Młodych*' stwierdził, że

gdy na jesieni ubiegłe­
go roku reaktywowany
Został Polski Związek
Piłki Nożnej, dziennika­
rze sportowi ofiarowali
mu w wianie duży za­
sób kredytu. Został on

jednak szybko wyko­
rzystany, a wiele pocią­
gnięć zarządu Związku
spowodowało, że część
prasy sportowej usto­
sunkowała się do nich

negatywnie.

Ile racji miał w swym stwier­
dzeniu red. Zieliński?- Bez­
sprzecznie i obiektywnie trzeba

przyznać, że PZPN, przez sto­
sunkowo krótki okres swojej
ponownej działalności miął
sporo osiągnięć. Osobiście uwa­
żam, że np. nieugięcie się wo­
bec presji katowickiego „Spor­
tu" w sławnej sprawie Trampi-
sza, jest sukcesem władz piłkar­
skich. Jednak trzeba tu dodać,
iż pominięcie milczeniem listu

otwartego redakcji „Sportu"
było błędem ze strony prezesa
PZPN, Na poczet osiągnięć
związku zaliczyć należy ener­
giczne poczynanie w zwalcza­
niu przejawów kaperownictwa.
brutalności i chuligaństwa ha
boiskach. W przekroju roku za­
uważyliśmy także nieznaczny,
lecz wyraźny postęp pozioma
U naszych zespołów ligowych.
Niemniej były i Wędy. Zapew­
ne o wielu z nich myślał red.
Zieliński mówiąc o wyczerpa­
niu kredytu zaufania. Przyj-

J. Pawłowski
zaproszony

do

Wiednia

Jerzy Pa­
włowski,
aktualny

mistrz świa­
ta w szabli
został za­

proszony
wraz z mał­
żonką na

miesięczny
pobyt do
Wiednia.

Po zaprosze­
niu Sidły

do Finlan­
dii, jest to

drugie ż ko­
lei zapro­
szenie dla

naszego
sportowca z

zagranicy.

Wyrok na chuligana

na zawodach
Po zakończe-

na stadionie

I
W" Nowosybirsku zkśtoso-

’• wano ciekawą formę
zwalczania wybryków chu­
ligańskich
sportowych.

niu jednego z hokejowych
meczów ligowych na lodo­
wisko poleciało kilką bu­
telek. Milicja zatrzymała
dwóch Chuliganów, którzy
W ten sposób wyrazili nie­
zadowolenie z wyniku spo­
tkania. Na drugi dzień
przed rozpoczęciem kolej­
nego meczu spiker stadio­
nu ogłosił,że chuligani z
wyroku sądu ludowego o-
trzymali — jeden 5 .adru­
gi 8 dni aresztu.' "n

BLASKI i CIENIE

pracy zarządu PZPN
rżyjmy się więc tym błędem.
Zdawać by się mogło pozornie,
że zwycięstwo w Chorzowie
nad ZSRR jest tak wielkim
sukcesem, który z góry każę
twierdzić, że tegoroczny bilans
spotkań międzypaństwowych
jest dla nas bardzo korzystny.
Zapominamy tu jednak, że z

piłkarzami Związku Radziec­
kiego w poprzednich latach po­
trafiliśmy wygrać nawet w

Moskwie. Były to co prawda
spotkania nieoficjalne i oby­
dwa zespoły wystęoowały pod
firmami Warszawy i Moskwy,
niemniej jednak uczestniczyły
w nich reprezentacyjne jedena­
stki obu państw. Pamiętać md-
simy. że z Turcją nrzegraliśmy
w b.r. w Warszawie. Nie mo­
gły wzbudzić specjalnego za­
chwytu mecz z Finlandią, oraz

pierwsze i trzecie spotkanie z

ZSRR. Wystawiliśmy do nich
drużynę źle zestawioną i źle
przygotowaną. Np. wiadomo
było wszystkim członkom za­
rządu PZPN, że Pohl już w kil­
ka dni po darowan u mu kary,
„urżnął się w pestkę", dokład­
nie stało się to zaraz po me­
czu z Finlandią. Niemniej jed­
nak kapitanat sportowy Związ­
ku w dalszym ciągu chciał ko­
rzystać z usług tego zawodni­
ka przed meczem w Lipsku.
Tak więc wskutek tych błędów
bilans sezonu międzypaństwo­
wego wygląda raczej minoro­
wo. A ponieważ już stwierdzi­
liśmy, że przeciętny poziom czo­
łówki ligowej podniósł sie, de­
legaci okręgów będą musieli
wnikliwie przeanalizować tę
sorawę na walnym zebra-
PZPN.

Murzyn,

dolnym
Bride

sposób

zdjęciach frag-
walki zawodo-

atak, nato-
na

Mc.
w

Na pewno dłuższą debatę
wywoła sprawa dyplomacji
zagranicznej -naszych władz
piłkarskich. A na tym odcinku
popełniono zastraszającą ilość
błędów. Wystarczy, że wymie­
nimy tu — jako przykłady: nie­
znajomość regulaminu rozgry­
wek o mistrzostwo świata je­
szcze podczas pierwszego me­
czu z ZSRR w Moskwie, dalej
kompromitacje wynikłe w

związku z rewanżowym me­
czem Gwardii o Puchar Euro­
py z Wismutem. oraz przy ro­
kowaniach z delegatami ZSRR
o termin j miejsce trzeciego
meczu.

Kiedy jesteśmv już przy za­
gadnieniach zagranicznych
warto zwrócić uwagę na jesz­
cze jedną sprawę? Kiedyś ist­
niał zwyczai, że z ekipami pol­
skich sportowców wyjeżdżają­
cymi za granicę, jechał również
tżw. „delegat ŻMP", kto się
pod tym krył, wiadomo było
wszystkim. Po październiku za­
niechano tych praktyk. W
miejsce ich wprowadził zarząd
PZPN swoje, i z wyjeż­
dżającymi za granicę drużyna­
mi klubowymi wysyłał swych
przedstawicieli. Ostatecznie

można się pogodzić z faktem że
z Legią jedzie płk. Malejewski,
z Gwardią Warszawa — nłk.
Fijałek, a z ŁKS wiceprezes
PZPN — W. Zatke, ludzie pra­
cujący bezpośrednio w tych
klubach, piastujący zazwyczaj
w ich zarządach wysokie god­
ności.

Dziwny natomiast jest
zwyczaj, że np. z Górnikiem
Zabrze jadą ludzie nie mający
nic z tym klubem wspólnego.
Czyżby PZPN nie miał zaufa­
nia np. do kierowników Wisły.
Lechii Gdańsk czy poznańskie­
go Lecha i musiał dodawać im
jako opiekuna swego delegata?
Czy to. że we władzach PZPI-I
są akuratnie ci działacze nie
jest w pewnym sensie spowo­
dowane tym, iż związek ma

swą siedzibę w Warszawie, bo
gdyby była, ona w Krakowie, to
wówczas we władzach PZPN
zasiadaliby właśnie ci działa­
cze, którzy pracułą w Wiśle,
Cracovii, Garbarni czy 'Wa­
welu.

Nie podobało nam się, że

przy urządzaniu wycieczki do
Sofii na mecz z Bułgarią, wię­
cej miejsc zarezerwowano dla
żon dygnitarzy z PZPN niż ak-

W siedzibie FIFA w

Zurychu odbyło się
losowanie przeciwni­
ka dla Izraela. Ślepy
los wybrał Walię,
która rozegra dwa
spotkania, a zwycięz­
ca będzie 13 finalistą
mistrzostw świata.
Na zdjęciu: Moment
losowania — (od le­
wej) S. Rous (An­
glia), O. Barassi
(Włochy), E. Thom-
men (Szwajcaria) o-

raz notariusz Buhler
Zurich).

tywistów terenowych. Nie po­
dobało się nam. że na mecz vz

Lipsku już w sobotę po połud­
niu obok żon pilkirzy, przyje­
chały także żony członków za­
rządu PZPN, a działacze tere­
nowi zdążyli się „dowlec" do
Lipska zaledwie n?_ dwie go­
dziny przed spotkaniem. Maco­
sze traktowanie ofiarnych
działaczy piłkarskich z . tzw.

prowincji zapewne będzie ró­
wnież problemem dyskusji na

„sejmiku" piłkarskim.
Pisaliśmy, że stosunkowo

zbyt krótki jest , okres działal­
ności reaktywowanego PZPN,
by już można w pełni docenić
jego błędy, które należy wyru­
gować również drogą doboru
bardziej odpowiednich ludzi
do prowadzenia niektórych a-

gend we władzach polskiego
piłkarstwa. Dlatego chociaż
zgodnie ze statutem na najbliż­
szym walnym zebraniu nie bę­
dzie dokonywany wybór no­
wych władz, to niemniej jed­
nak delegaci okręgów będą za­
pewne domagać się wprowa­
dzenia pewnej korekty perso­

nalnej w obecnej obsadzie za­
rządu PZPN.

ZBIGNIEW OLESIUK

Na
ment

wców, pomiędzy Jo-
hannsonem (Szwecja)
i Mc, Bride (USA).
Zwyciężył
który jak wynika z
obu zdjęć atakował
przeciwnika stylem
„jak się dało". U gó­
ry widzimy jego po­
prawny
miast
zdjęciu
naciera
niedozwolony — gło­
wą.

jw wywiadzie
(udzielcnym kOiBspendentcwi

United Press"
4 MOSKIEWSKI korespon-
} dent amerykańskiej agencji
} „United Press", przeprowa-
}clził niedawno wywiad z

} najlepszym sportowcem
(J świata, Włodzimierzem
e Kucem. Miało to miejsce w

} mieszkaniu biegacza w o-

} becności jego żony i 9'let-
} niego syna Juriego.
} — Nie mam żadnych zlu-
» dzeń — powiedział Kuc —

} że podczas nadchodzących
} mistrzostw Europy w lek-

fklej atletyce, które odbędą
}się w Sztokholmie w lecie
} 1958 r., moje rekorty świa-
}tana5000i10000m. naj­
prawdopodobniej zostaną}
pobite. }
} — Waham się podać czasi
iw jak'm będzie ustanowio-}
}ny nowy rekord na 10 km.i
i Myślą jednak, że na 5 km}

forzyszly rekord światowy}
i będzie s‘ę obracać w gra-}
Picach 13,30. Trzech b'ega-i
}czy według mego zdania,}
sjest zdolnych tego doko-}
i nać: są to Pirie, Ibbotsón}
ii Bołotnlkow. Jeśli chodzi}
Jo p->n!e — dodał Kuc.
uśmiechając się szelmowsko}

stary. W 4
będą miał}

i— jestem... za

} przyszłym roku
ijuż 31 lat!
i Słowa, te to
i żarty, gdyż Kuc
i chwili w bardzo
Jm-e . Nic

i Posłucha
J oram za;

i biegacza,

właściwie
jest w tej
dobrejfor­

mie. Nic w tum dziwnego.,
tjc;e jaki jest pro-,

oram zająć tego wielkiego,

Bogate plany ,£3TM I
ENTUZJAŚCI sportu pięściarskiego nie mogą w obec-

nym sezonie narzekać na brak przeżyć. Dostarczyły ich
dotychczas boje o ligowe punkty, oraz międzypaństwowe HF
mecze z Finlandią, Anglią i Wągrami.

Najbliższa przyszłość przyniesie w tej dyscyplinie spor-
tu dalszą porcją emocji. Już w końcu bieżącego miesiąca fir
czołówka bokserska rozpocznie w Cetniewie przygotoWa- gtffl
nia do turnieju jaki w dniach 11 i 12 stycznia zostanie
rozegrany w Warszawie. W przyszłorocznych planach
PZB przewidziany jest w pierwszych dniach lutego mię- g [
dzypaństwowy mecz z Holandią w Amsterdamie. Rów-
nież w lutym w poszczególnych okręgach przeprowadzo- HF
ne zostaną mistrzostwa indywidualne. Marzec przyniesie Mn
mecz z NRF w Warszawie, oraz indywidualne mistrzo-
stwa Polski w Łodzi. Ef

Ponadto przewidziane są międzypaństwowe mecze ż gB
Francją i Węgrami, oraz wizytą młodzieżowej reprezen- Zm

tacji Włoch/ " “ "'-■WE

— Trenują codziennie
przez cztery godziny. Dwie
godziny na powietrzu i
dwie na sali. Obecnie rów-
n eż biegam długie dystan­
se na nartach po doskona­
łych narciarskich terenach
pod Moskwę.

— Mam nadzieją, że w

sylwestrowym biegu na

przełaj, który tradycyjnie
odbywa się w ostatnią noc

roku w Brazylii w Saó-
Paolo, będą już w pełnej
formie.

— Nie jest wykluczone
— dodaje podwójny rekor­
dzista św'ata — że otrzy­
mam również zaproszene
do startu w Północnej
Ameryce. Dotychczas jed­
nak n'e otrzymałem jesz­
cze oficjalnej propozycji ze
Stanów Zjednoczonych.

Hokej na trawie
coraz bardziej
popularnym sportem

Zwtązku Hokeja
swą siedzibą w

1zza-

Pacz-
n* tra-

Zarząd Polskiego
na trawie mający
Poznaniu zapoznał na konferencji
prasowej dziennikarzy z dotych­
czasową działalnością reaktywowa­
nego od roku związku jak
mierzeniami na przyszłość.

Kapitan sportowy PŻHT
kowskl stwierdził, że hokej
wie, który przez wiele lat obejmo,
wał swym zasięgiem jedynie trzy
województwa zachodnie. Jest dzisiaj
uprawiany już w 11 wojewódz­
twach. Obecnie w PZHT Jest zare­
jestrowanych 2184 zawodników —

zrzeszonych w 65 klubach, z któ­
rych ponad 40 rozwija bardzó Oży­
wioną działalność.

—o—

(Pietrzykowskijedzie do Jugosławii
walczyć

aż Jakovlejevicem
(Inf. własna)

> WKRÓTCE po Nowym
r Roku jeden ż naszych naj-
L lepszych pięściarzy —

* mistrz Europy, Pietrzyko-
weki, pod opieką Feliksa

£ Sztamma wyjeżdża do Ju-
> gosławii, by spotkać śię

tam z wicemistrzem Euro-
> py Jakovlejevicem. Tak

ę więc Belgrad zobaezy po-
> wtórzenie finału mistrzow-
> skiego z Pragi, gdzie jak
> wiadomo po dramatycznej
> walce wygrał Polak stosun-
> kiem głosów 3:2.
> Oczywiście nie będzie to
> —jak wśród zawodowców

— pojedyncze sensacyjne
X spotkanie. Pietrzykowski
> wystąpi (ale tylko raz jfr-
> den) w turnieju bokser-
> skim, organizowanym z o-

> kazji jubileuszu 10-Iecia
X najpopularniejszego żrze-
> szenia jugosłowiańskiego
>. — Partyzanta.
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Gdybym był radnym... Komu przyznać palmę pierwszeństwa
w upowszechnianiu piękna Krakowa I

Dyżurny ruchu st.-Kraków

Gdybym piastował mandat ra­
dnego chciałbym zasiadać

w Komisji Komunikacji, gdyż
zakres jej- prac — jako pra­
cownikowi Kolei — jest mi

najbardziej bliski.

Codziennie w godzinach ran­
nych 22 tys. osób, dojeżdżają­
cych pociągami podmiejskimi
do pracy, przewijają się przez
krakowski dworzec, który jest
absolutnie za mały. Mówiło
się wprawdzie o budowie w

Krakowie nowej stacji kole­
jowej, później jednak zamie­
rzenia te spaliły na panewce
i obecnie są w opracowywaniu
plany rozbudowy dotychcza­
sowego dworca. Zasiadając w

Badzie starałbym się dopilno­
wać, by tereny do niego przy­
legle, nie uległy „przez pomył-
jkę“ przez kogoś, inpegp zabu­
dowaniu, bo wówczas wszyst­
kie ; nasze projekty wzięłyby
W łeb.

Nim jednak rozbudowa
dworca stanie się faktem do­
konanym trzeba myśleć o pół­
środkach. Do takich należy u-

chwała Prez. MRN, mówiąca
o tym, że godziny rozpoczęcia
pracy w zakładach zatrudnia­
jących większość osób z poza
Krakowa — będą zróżnicowa­
ne. Otóż będąc radnym trzy­
małbym rękę na pulsie tej u-

chwały dążąc do tego, by by­
ła konsekwentnie realizowana.

Aby odciążyć stację-Kra-
ków od nadmiernej ilości

Dzisiejszy numer

wykonał zespół drukarski
w składzie:

metrampaż: Adam Pieczara,
tytularze: Karol Buczyński.
Stanisław Krupa, Aleksander

Wawrzyniak
Red. techn. K. Kwinta.

przewijających się pi-zez nią
pociągów, Ministerstwo Kolei
wspólnie z naszą Dyrekcją po­
stanowiły rozbudować węzeł
kolejowy w Płaszowie. Tam

kończyłby się bieg wielu po­
ciągów. Niezbędne jest jed­
nak do tego przedłużenie li­
nii tramwajowej do Płaszowa,
aby pasażerowie mieli zapew­
niony dojazd do śródmieścia.
Ponieważ w przyszłym roku
mają się rozpocząć prace nad
budową szyn tramwajowych
do Prokocimia, przeto — za­
siadając w radzie ----- posta­
rałbym się, by przy tej okazji
nie zapomniano i o Płaszowie.

Sprawy mieszkaniowe. Po­
nad 80 proc, pracowników kra­
kowskiej kolei to ludzie do­
jeżdżający do naszego miasta
z okolic odległych o 10 do po­
nad 100 km. W związku z tym
mamy u siebie w tej chwili
850 podań o mieszkania. I na

to . .wszystko w. ciągu całego
bież, roku kolejarze otrzyma­
li z budownictwa ZOR-ow-

skiego zaledwie... trzy izby.
Nic więc chyba dziwnego, że

gdybym był radnym, starał­
bym się wszelkimi siłami ul­
żyć im w ich mieszkaniowych
kłopotach.

Jeśli chodzi o kolej — to

chyba wszystko. Poza tym
miałbym następującą propo­
zycję: żeby poszczególne ko­
misje przy radach narodo­
wych ściślej ze sobą współ­
pracowały, żeby od czasu do
czasu organizowały wspólne
posiedzenia. Z pewnością jest
wiele takich spraw, nad któ­
rymi trzeba się w szerszym
gronie zastanowić.

I na zakończenie: w szkole
nr 20 (dzielnica Kleparz) nau­
ka- odbywa się na cztery zmia­
ny. A wystarczyłoby tylko
przenieść znajdującą się w

niej wieczorówą szkołę dla
pracujących do szkoły nr 22.
przy ul. Szlak, (dysponującej
większą przestrzenią) żeby był
wilk syty i owca cała.

Przysłowia są mądrością
narodu", „Śmiech to

,, zdrowie" — jest przysło­
wiem, a więc „Śmiech jest mą­
drością narodu" — pięknie wy-
dedukowain-e, prawda? Zmarli
logicy przewracają się w gro­
bie. żyjący prędko wysyłają
wycinek do którejś „kamery",
a .Życie Warszawy" zamiesz­
cza je ma pierwszym miejscu w

swym „Marginesie” poświęco­
nym co celniejszym mądroś­
ciom, skrzętnie wyłapywanym
z pism prowincjonalnych. Wra­

cając jednak do śmiechu tego
niekoniecznie huraganowego,
niemniej jednak wesołego raz

zaprawionego ironią, kiedy in­
dziej znów odrobiną melancho­
lii czy złośliwością. Przeglą­
dam trzy niewielkie książecz­
ki, wydane przez krakowskie
Wydawnictwo Artystyczno -

Graficzne: „Humor dla anal­
fabetów” czyli 214 żartów bez
podpisu „Historyjki dla analfa­
betów" i „Polskę w obrazach"
— Mrożka 1 — jestem z peł­
nym uznaniem dla młodej pla­
cówki wydawniczej, która —

jak to się mówi — tak rozsąd­
nie „zwiększa asortyment swej
produkcji".

Uznanie i zaciekawienie bu­
dzą dalsze pozycje z tego cyklu,
będące w przygotowaniu. Naz­
wiska: Ipohorska. Eile, Mikla­
szewski, mówlią—proszę pań­
stwa — za siebie. „Bibliotecz­
ka Obrazkowa”, która nie tylko
bawi, ale wzbogaca wyobraź­
nię czytelnika, to jeden z kie­
runków działalności WAG-u,
który u swej kolebki wcale
inne miał zadania. Przyznać
trzeba, iż wybór między dru­
kowaniem afiszów propagan­
dowych i gazetek ściennych, a

np. przygotowywaniem albu­
mów o tematyce krakowskiej
nie był specjalnie trudny dla
ambitnej placówki. Gorzej na­
tomiast było z przekonaniem
kogo należy, że Kraków też za­
sługuje na uwiecznienie w fo­
tografii, grafice, rysunku jeśli
już nie dla „tubylców" to dla
tysięcy turystów i wycieczkowi­
czów z tymi zagranicznymi (w
domniemaniu — ładowanymi
dolarami) na czele. Przekonać
zupełnie i bez reszty — nie dało
się, bowiem argumentami nie
do zwalczenia dla dawniejsze­
go CUW — a obecnie Departa­
mentu Wydawnictw — są inne
wydawnictwa do tych celów
powołane jak nip. „Arkady" —

czy „Sport i Turystyka". Dla­
czego coś — co siedzi w sto­
licy ma posiadać monopol w

dziedzinie pięknych wydaw­
nictw o Krakowie — tego w

Krakowie nikt nie rozumie.

Logika bowiem powiada, iż
skoro Kraków ma ogromne
środowisko plastyczne, (około
700 grafików), duże środowi­
sko literackie, doskonałych fo­
tografików i zainteresowane w

tej pracy drukarnie, skoro ma

ambitne wydawnictwo graficz­
ne nic nie stoi na przeszko­
dzie, by wszystkie te atuty wy­
korzystać. Logika logiką, a cen­
tralizacja centralizacją.

Półtora roku istnieje WAG w

Krakowie. W tzw. międzyczasie
okazało się, iż wizualna pro­
paganda, do której WAG po­
wołano, choć kosztowna nie
daje najlepszych efektów, więc
WAG począł się przestawiać
naprzód wykonując zlecenia
różnych klientów, wydając al­
bumy (np. dla krak. ŻOO),
albumiki reklamowe, (infor­
mator handlowy) przygotowu­
jąc rodzaj prospektów (Wysta­
wa Młodej Plastyki Okr. Kra­
kowskiego) oraz, rozchwytywa­
ne momentalnie albumiki jak
„Ołtarz Mariacki Wita Stwo­
sza". Jednym słowem dając
ludziom do rąk dobre wydaw­
nictwa pamiątkarskie i albu­
mowe.

Inny rodzaj stanowią pozy­
cje wydawnicze dla dzieci: ta­
kie np. „Mruczkowe bajki" —

(tekst J. Porazińskiej, ilustr.
Rity Walter) czy Karola Bun­
scha „Żelazne przygody ryce­
rza de Kalw", z ilustracjami
Marii Orłowskiej. Do tego do­
chodzą odcinkowa powieści dla
dzieci z tekstem B. Brzeziń­
skiego, ilustrowane przez prof.
Karolaka lub — co miesiąc ze­

9» sali koncerzcwej

Występ laureata konkursu im. H. Wieniawskiego
Agustma

Robert Schumann — w jednej oso­
bie kompozytor 1 filozof muzy­

czny, powiedział niegdyś, że o mu­
zyce nie powinno się za dużo
pisać, ale za to więcej jej
słucha ć... Otóż przypomniały
się ml te słowa Schumanna, gdy u-

dawadem się na niedawny koncert
Filharmonii... Dość dużo bowiem
pisało się u nas o III Międzynaro­
dowym Konkursie Skrzypcowym
im. H. Wieniawskiego, o muzyce
na Konkursie tym wykonywanej
— ale posłuchać jej w Krako­
wie, w skromniutkim bodaj wy­
cinku, nie mieliśmy okazji aż do
niedawnego piątku, kiedy to wy­
stąpił u nas Jeden z czołowych
laureatów tego międzynarodowego
turnieju — młody, 21-letni Hiszpan
Agustin Leon-Ara.

Mimo iż przedświąteczna
gorączka nie sprzyja zaintere­
sowaniu koncertami i fre­
kwencji, ną sali Filharmonii
zebrało się dość liczne grono
ludzi, którzy oczekiwali na

występ młodego skrzypka-lau-
reata z niemałym zaciekawie­
niem... Już na początku wie­
czoru uwertura do zapomnia­
nej opery zmarłego przed kil­
kunastu laty austriackiego
kompozytora E. M. Reźnicka —

„Donna Diana" — lekka, ży­
wa rytmicznie, potoczysta w

melodii, doskonale „rozgrzewa­
jąca" orkiestrę, a słuchacza
wprowadzająca w miły, nieco
„rozrywkowy" nastrój, stała
się pierwszą dobrą prognozą
koncertową... Potem pojawił
się nasz młody hiszpański
gość — i zagrał wraz z orkie­
strą, prowadzoną przez Zb.
Chwedczuka, Koncert skrzyp­
cowy Zbigniewa Turskiego...

szycik „Niezwykłe przygody
Michasia Pogody".

Serie pocztówek z Krakowa,
składanki krakowskie dla wy­
cieczek, „Wawel" czy wydane
z okazji 50 rocznicy śmierci
Wyspiańskiego „Tu żył i pra­
cował" — to pozycje rozchwy­
tywane mimo dość poważnych
nakładów, sięgających nawet
100 tysięcy.

Inny znów kierunek pracy
WAG-u stanowią wydawnictwa
popularno-oświatowe np. „Pro­
meteusz w pudełku" —- czy
„Sprzedana śmierć" (teksty
Białobors.kiego i Hollanka, ilu­
stracje Mroza oraz Pruchnal-
skiego).

Tak oto w ogromnym skró­
cie wygląda roczny dorobek
WAG-u (okresu afiszowego nie
wliczam do rachunku). Ale do­
piero plany na nadchodzący
rok budzą najżywsze zaintere­
sowanie, bo oto w przygoto­
waniu znajduje się:

dużv album świetnych rysun­
ków Maji Berezowskiej z tek­
stami fraszek ód Reja i Ko­
chanowskiego poczynając na

Sztaudyngerze i Polanowskim
kończąc. Tytuł: „Piórkiem

Leon-Ara

Kompozycja bardzo odpowie­
dzialna.

Przy całej sympatii i uzna­
niu dla Z. Turskiego, naszego
kompozytora, który w r. 1948
na Olimpiadzie w Londynie —

gdy zawiedli sportowcy — ja­
ko jedyny z Polaków zdobył
złoty medal za swą „Symfonię
Olimpijską" — trudno twier­
dzić, że jego koncert skrzypco­
wy (1951) jest kompozycją ła­
twą do. słuchania... Trudności,
tak techniczne, jak i interpre­
tacyjne, jakie stawia kompo­
zytor przed wykonawcą solo­
wej partii skrzypcowej, są
równoważne trudnościom i wy­
siłkom, jakie przeżywa słu­
chacz, „nastawiający się na

odbiór" i pragnący czas cały w

skoncentrowanej uwadze per-
cypować dzieło Turskiego.

Na tle tych spiętrzeń trudno­
ści techniczno-interpretacyj-
nych tym wyżej ocenić mogliś­
my klasę wiolinistyczną mło­
dego, a tak doskonale się już
zapowiadającego artysty hisz­
pańskiego, skrzypka o dużym,
nośnym, lecz równocześnie też
w barwie subtelnym tonie,
frazowaniu kulturalnym, peł­
nym smaku, czystej nieskazi­
telnie intonacji i świetnej wir­
tuozowskiej biegłości w try­
lach i pasażach.

Wśród muzyków I melomanów
znane jest powiedzenie, iż bardzo
często oklaskuje się na sali kon­
certowej sam utwór, a nie jego
wykonawców... Maksyma ta upar­
cie wracała mi na ipyśl. gdy o-

kkiskiwałem graną na zakończe­
nie koncertu, IV Symfonię Czaj­

przez stulecia". Objętość — po­
nad 100 kolorowych rysunków.
Opracowanie literackie — T.
Polanowskiego. Dlaczego Bere­
zowska ukazuje się w Krako­
wie? Chyba na tej samej zasa­
dzie na jakiej „Żieilcny świat
Tatr" wyszedł w Poznaniu. Po­
dobnie można powiedzieć o

„Niobe" Gałczyńskiego, będą­
cym w przygotowaniu albumie,
oprawnym w płótno z obwolu­
tą, na doskonałym papierze.
Tekst Gałczyńskiego ilustro­
wany będzie wysoko ooenicny-
mi pracami graficznymi. I ró­
wnież w przygotowaniu —

trzeci album grafiki, poświę­
conej tematom oświęcimskim.

A teraz coś o Krakowie, a

więc duży album, o ponad 100
ilustracjach „Podwórce domów
krakowskich" z tekstem Je­
rzego Dobrzyckiego i ilustra­
cjami Getza. Podobnie z kra­
kowskiej tematyki wywodzi się
następna praca „Powrót do
Jamy Michalikowej" — spora
książka Jana Gawlika z mało
znanymi reprodukcjami rysun­
ków współczesnych „Jamie" i
sdjjęciami kukiełek z szopki
Boye. Barwne reprodukcje

(Dokończenie na str. 6)

kowskiego. Symfonia ta należy do

owej grupy wielkich orkiestro­
wych dziel piotra Czajkowskiego,
o której krążyi niegdyś taki oto

dowcip: Ile Czajkowski napi­
sał symfonii?” ,,— Trzy: czwartą
piątą i szóstą...

”
— w tym żarcie

tkwi głębszy sens: znaczna bo­
wiem przepaść dzieli trzy wczesne

symfonie Czajkowskiego: I, II.
i III. — od słynnych, potężnych
trzech ostatnich, które ugruntowa­
ły sławę swego twórcy, jako je­
dnego z najwybitniejszych symfo­
ników romantycznych drugiej po­
łowy XIX stulecia.

TU Symfonia, dzieło po wie-
1 • lokroć wykonywane, któ­
re każdy niemal muzyk filhar-
moniczny zna na pamięć, nie­
słusznie jest czasami — jako
kompozycja dobrze „ograna"
—- lekceważone przy koncer­
towych przygotowaniach. Być
może w tym też leżało źródło
owej raczej nieprzyjemnej
przedświątecznej niespodzian­
ki, jaką sprawiło publiczno­
ści niedawne odtworzenie
,,iv-tej" Czajkowskiego na

estradzie krakowskiej Fil­
harmonii. Już dawno bowiem
nie słyszało się tak nieporząd-
nego wykonania, z taką ilością
usterek instrumentalnych (bla­
cha w cz. I, obój w II.), nie-
strojenia orkiestry. Zanikały
gdzieś piękne rysunki melody­
czne, tworzyły się nudne dłu-
żyzny (II cz.) a brak dokładno­
ści w wejściach irytować mógł
uważniejszego słuchacza. Nie­
dociągnięcia te obciążają głów­
nie konto dyrygenta, który tym
razem nie miał „swego dnia".
Okazji do rehabilitacji w tym
roku kalendarzowym już nie
będzie — następny bowiem i
ostatni w A. D. MCMLVII
koncert to zapowiedziana rĄ
dn. 28 i 29 bm. „muzyka roz­
rywkowa".

JERZY PAR7.YNSKI

PracaPRACOWNICY PSSZimIWAMI

ROBOTNIKOW-ŁADOWĄCZY, oraz WOŹNI­
CÓW do transportu konnego przyjmie natych­
miast Spółdzielnia Pracy Transportowo-Spe-
dycyjna „Zespół'' w Krakowie, PI. Domini­
kański 1, I p. — Płaca akordowa wg obowią­

zujących stawek. K-6888

Wykwalifikowanego PALACZA -— do kotłów
wysekego ciśnienia poszukuje Przedsiębior­
stwo Wagonów Sypialnych i Restauracyjnych
„Orbis", PI. Kolejowy 7. — Zgłoszenia w godz.

od7da14—wpokojunr14.
K-6887

WYKONUJE szybko wszel­
kie prace kreślarskie, kon­
strukcje obiektów mecha­
nicznych, budowlanych —

oraz kosztorysy. Leśniew­
ska Halina — Krynica, —

Kraszewskiego 23.

POMOC domowa dochodzą­
ca lub na stałe potrzebna
natychmiast. Zgłoszenia. —

Kraków, ul. Topolowa 42,
m. 11.

SAMOTNY, lat 60, na sta­
nowisku, posiadający włas­
ne mieszkanie, Inteligent­
ny pozna starszą pannę do
lat 40, również samotną —

niezależną. — Oferty 27085,
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

DWIE niezależne panie po
50. posiadające własne mie­
szkania, pragną poznać pa­
nów do lat 60, pracujących
lub emerytów, w celu ma­
trymonialnym. Oferty 27111
„Prasa” Kraków, Rynek

PREZYDIUM
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ

NOWA HUTA
W KRAKOWIE, Ul. KAROLA MARKSA nr 2

REFLEKTOR oryg. do ża­
rówki Ultra Vlta • Lux”
kuplę. Kraków, tel. 536-78,
godz. 17—18.

„RECORD - SUPER” —

maszynę dziewiarską, no­
wą, sprzedam. — Wolbrom,
Domy Fabryczne XVIII m.
10. 26944-g

Sprzedaż
PIANINO sprzedam. Kra­
ków, Rynek Gł. 6 m. 12a,
(II schody).

26894-g
PIANINO czarne madkuwe,
sprzedam, okazyjnie. Kra­
ków, Grodzka 49 — Foto.

„SINGERA” maszynę do
szycia, silną — sprzedam.
Kraków — Osiedle, Kie­
lecka 30 m. 4.

„SINGERA” maszynę kry­
tą sprzedam. Nowa Huta,
Osiedle A-33, blok 2 m. 101
obok Placu Centralnego w

stronę Kombinatu.

SZEWCÓW oraz CWIEKARZA obeznanego z

maszynową produkcją — przyjmiemy na ko­
rzystnych warunkach. Zgłoszenia: Spółdzielnia
Pracy Przemysłu Skórzanego w Krakowie, ul.

Kingi4,wgodz.od7do15.
'W K-6908

PRZYJME dochodzącą do
dziecka w godzinach 7—15.
Wiadomość: Kraków, — ul.
Krowoderska 72 m. 14, po
godz. 17 . .

Matrymonialna

PRACOWNIKÓW KSIĘGOWOŚCI (KSIĘGO­
WYCH, KONTYSTKO REFERENTÓW ZAOPA­
TRZENIA, INSTRUKTORÓW TECHNIKI HAN­
DLU, oraz INSTRUKTORÓW SAMORZĄDU —

zatrudni od 1 I 1958 r. — Powiatowy Związek
Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
w Proszowiosek. Wymagane średnie wykształ­
cenie oraz kilkuletnia praktyka zawodowa w

danej specjalności. — Warunki płacy i pracy do
Ojnówięnia na miejscu. Zgłoszenia osobiste w

sekretariacie Zarządu.

WSZYSTKIM naszym by­
łym i obecnym Klientom
Wesołych świąt — oraz

Szczęśliwego Iłowego Roku
życzy — Korespondencyjne
Biuro Matrymonialne Po­
znań 1, skrytka 103.

P-1297

KUPIEC, rzemieślnik, ma­
jętny, lat 37, przystojny,
dobrego usposobienia, —

werestu średniego, pozna
panią ładną, — dobrego
charakteru, podobnych za­
let, do lat 34. Tylko po­
ważne oferty ze zdjęciami
kierować „Prasa” Kraków,
RimcK 43 dla nr 2Wu ■

Większą ilość
MATERIAŁÓW BRANŻY
INSTALACYJNEJ i METALOWEJ

sprzeda t remanentów
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE nr 1

w KRAKOWIE, ul. OBOŻNA nr 8.

MERCEDES 170 V 4-drzwlo-
wy (stan dobry), części za­
pasowe. sprzedam. Wiado­
mość: Kraków, Lelewela 7,
m. 9, II piętro. 27094-g

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

ARCHITEKTA DZIELNICOWEGO.

Wymagane kwalifikacje: 1) wyższe studia ar­
chitektoniczno-budowlane, 2) 3-letnla praktyka
na stanowisku architekta.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia na miej­
scu. — Zgłoszenia osobiste względnie składanie
ofert w Dziale Kadr Prezydium — pokój nr 71,
II p. — DO DNIA 10 STYCZNIA 1953 r.

INTELIGENTNA* spokoj­
na, niezależna, po 40, po­
siadająca własne mieszka­
nie — .pozna pana do lat
50 w celu towarzyskim. —

Oferty 27061 „Prasa" Kra­
ków, Rynek 46.

DACHÓWKĘ karplówkę, ce­
mentową, barwioną, poje­
dynczą 1 podwójną dostar­
cza Wytwórnia Materiałów
Budowlanych B. Weretko,
Wrocław, ul. Gliniana 47.
Wzory do obejrzenia 1 bliż­
sze wiadomości. Kraków,
ul. Rakowicka lla m. 3.

Różne

Kupno
WAPNO gaszone kuplę za­
raz. Kraków,. tel. 303-13.

SAMOCHÓD ciężarowy —

„Deutz Magirus” 125. KM,
6 tonowy, po kapitalnym
remoncie, sprzedam. Ra­
tajczak, Szczecin, ul. Ka­
dłubka 6 m. 8.

A-246

OKAZYJNIE sprzedam sa­
mochód sportowy, dwuoso­
bowy, w dobrym stanie. —

Kraków — Rakowlce, — ul.

MASZYNĘ cylindrówkę, —

laclarkę 1 Daszkową tanio
sprzedam. Kraków, Krowo­
derska 52 m. 1.

Zguby
ŻUROWSKI Jan zam. — w
Krakowie zgubił legityma­
cję szkolną wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Metalo-

ZEGARKI, zegary, biżute­
rię, naprawia tanio, solid­
nie zegarmistrz — Rafalski
— Kraków, Lubicz 5 (koło
Dworca Głównego).
ZEGARKI, zegary, biżute­
rię naprawia tanio 1 soli­
dnie zegarmistrz Gajewski,
Kraków, Bohaterów Sta­
lingradu 31.

WSPÓLNIKA do połowy sa­
mochodu „Warszawa” —

(taksówka) przyjmę. Li­
sowski, Kraków — 1, skry­
tka pocztowa 720.

LOKALU małego poszukuję
na ciche rzemiosło (może
być w pedworcu). — Oferty
27149 „Prasa” — Kraków,
Rynek 48.

POSIADAM prawo Jazdy, —

garaż, craz część gotówki.
Oczekuję pronozycjl. Ofer­
ty 27142 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PODNOSZENIE cczek n*
poczekaniu, cerowanie, —

szycie garderoby, parsków,
czyszczenie krawatów, —

Kraków, Szpitalna 36.

KOSZULE męskie, najnow­
sze fasony kołnierzy wy­
konuję. Kraków, Raclawlc-

'

s37147-g

ZREDAGUJE, poradzi, na­
pisze. skieruje pisma do
władz sądowych 1 ądmlnl-
Stracyjiliych — Biuro „Ju­
rystą” Kraków, Fljg^^^ca
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Preludium
D adość trwała krótko, tylko

■*’ jeden wieczór, gdyż już na­
stępnego dnia, aparat radiowy

„Preludium"
zamilkł! Za­
milkł, bo­
wiem spali­
ła się jedna
z lamp... —

Nie pomogła
żadna reklamacja, gdyż „Pre­
ludium" wyprodukowane w

dniu 1S listopada br. posia­
dało gwarancję lamp ważną
do dnia... 30 października 1957
roku. A więc gwarancja waż­
na była tylko... przed wypro­
dukowaniem radia.

Co o tym sądzi kierownic­
two sklepu MHD nr 301, gdzie
kupiono aparat? Jak zapatruje
się na tę sprawę producent tj.
Zakłady Radiowe w Dzierżo­
niowie? (wz)

----- ®-----

W Słomnikach przy ul. Krakow­
skiej 19 (pow. Miechów) w czasie

rewizji domowej u Mikołaja Smał-
ka, funkcjonariusze MO zakwe­
stionowali 11 kg skóry twardej
oraz 5 kawałków futrówki, pocho­
dzącej prawdopodobnie z nielegal­
nego garbunku. Dochodzenia pro­
wadzi Komenda Powiatowa MO
w Miechowie.

❖
Komenda Powiatowa MO w No­

wym Sączu zlikwidowała dwie
birabrownie we wsi Paszyna. W
czasie rewizji u Franciszka Nowa­
kowskiego znaleziono aparat do

pędzenia bimbru i 50 litrów zacie­
ru. Podobnie u Marii Szczeciny
znaleziono 50 1 zacieru i urządze­
nia.

W Siebierczynie w powiecie li­
manowskim w czasie kontroli w

zabudowaniach u Stefana
znaleziono 30

urządzenia do

Opięła
zacieru i

bimbru.
litrów

wyrobu
❖

pobliżu Siedlisk w

znaleziono
Na supsie w

powiecie tarnowskim
zwłoki Stanisława Szczeciny ur w

1909 roku, zam. w Siedliskacli 74.
W czasie dochodzeń ustalono, że
Szczecina będąc w stanie nietrzeź­
wym dostał się pod samochód.
Numeru rejestracyjnego samocho­
du jak również nazwiska kierowcy
na razie nie ustalono. (m)

„Kalif Becian^
w TMK
Teatr Młodego Widza

notował nowa oremicT eatr Młodego Widza przy-
- gotował nową premierę dla

dzieci. Jest nią bajka w trzech
aktach Zofii Rogoszówny w a-

daptaćji Józefiny Rogosz-Wal-
lewskiej z muzyką Andy Kit-
schmann — ..Kalif Bocian".

W widowisku udział biorą:
Jadwiga Bujańska, Aleksandra
Czerny, Barbara Dolińska, Zo­
fia Kordasiewicz, Irena Kozło­
wska, Maria Malinowska, Jo­
lanta Żmudzińska, Zbigniew
Bobak, Eugen-usz Fedorowicz,
Jerzy Krasicki, Henryk Libur-
ski i inni. Reżyseria Marii Bi-
liżańki, oprawa plastyczna An­
drzeja Stopki, układ taneczny
Mikołaja Kopińskiego.

Premiera c-dbyła się w sobo­
tę dnia 21 grudnia br. .(aż)

Ini-

godna
gdyż
tego
Ifca-

t nle-

Podwójne inkaso
podwójne knsziy

Q statnia uchwała Rady Mi-
nistrów (nr 463 ogłoszona w

Monitorze Polskim z dn. 7 gru­
dnia br.) dotyczy, organizacji
inkasa za gaz i energię elektry­
czną.

Według zarządzenia, wspólne
inkaso istniejące od 1942 r. i

Bc^nsBBEiBBaBnBBBBnBBKnaaBBKBB*

wyborców

Już gotowe
ODQQ3Q3SSESI

We wszystkich Dzielnico­
wych Radach Narodo­

wych naszego miasta, łącz­
nie z Nową Hutą, sporzą­
dzono już spisy wyborców,
którzy dnia 2 lutego 1958 r.

oddadzą swe głosy na no­
wych radnych. .

W spisach tych — spo­
rządzanych w trzech egzem­
plarzach —- uwidocznione
jest nazwisko, imię, imię
ojca, data urodzenia i miej­
sce zamieszkania wyborcy.

Spisy wręczone zostaną
przewodniczącym Obwodo­
wych Komisji Wyborczych,
a 29 bm. wyłożone do pu­
blicznego wglądu w loka­
lach Komisji. (1)

i

Wróblewskiego
Hucie przy PI.

• Prolongata kart i biletów

tramwajowych oraz autobusowych
na miesiąc styczeń już się rozpo­
częła w poszczególnych punktach
sprzedaży tj. przy ul. św. Waw­
rzyńca 13, ul. Mikołajskiej 3, ul.

Mogilskiej 11, ul.

12iwNowej
Centralnym.

• Wielki bal
dniu 31 bm. organizuje zespół
artystyczny wraz z Radą Miejsco­
wą Państwowej Filharmonii. Za­
proszenia wydaje Rada Miejsco­
wa Filharmonii codziennie od
godz. 13 — 15.

© Zamek Wawelski otwarty bę­
dzie dla zwiedzających w dniu 26
bm. — natomiast dnia 25. 27 oraz

1 stycznia — jest on zamknięty.
® Politechnika

przyjmuje wpisy na

studia magisterskie
łach: Budownictwa

Mechanicznym. Podania
składać do dnia 31 stycznia. In­
formacji udziela Politechnika Kra­
kowska.

O Uwaga wybierający się w po­
dróż w okresie świąt. Ruch lokal­
nych pociągów pasażerskich w

dniach25i26bm.orazwdniu1

stycznia będzie ograniczony. W

związku z tym radzimy uprzednio
poinformować się w PKP wzglę­
dnie w „Orbisie”.

sylwestrowy w

Krakowska
wieczorowe

na Wydzia-
Lądowego i

należy

tiEgaaiaaimllitlKtliiiiitct

Kraków

ma szczęście
Ttl ostatnim losowaniu mo-
•’ tocyklowych książeczek

PKO na ogólną liczbę 32 —

okazało się iż trzy wygrane
numery: 421.225, 415.032 oraz

421.265 — są z woj. krakow­
skiego.

Ostatnio obok
salonu radiowe­
go” otwarto w

PDT również
stoisko części ro­
werowych,
cjatywa f

pochwały,
placówek
rodzaju w

kowle jest
wiele, a rowery
wciąż się psują.

Fot. J. Lewicki

Plenum MK FJH

prowadzone przez miejskie
przedsiębiorstwa inkasa ma

być rozdzielone. To znaczy, że
od 1 stycznia przyszłego roku
będą istniały dwojakiego ro­
dzaju placówki, prowadzące
dwojakiego rodzaju kasy, każ­
da w oddzielnym miejscu. Nie

jeden lecz dwóch inkasentów
będzie odwiedzać mieszkania w

celu pobrania należności.

Podwójne kartoteki i książ­
ki, które będą musiały prowa­
dzić tak Gazownia jak i Elek­
trownia, podwójna ilość inka­
sentów, kontrolerów i monte­
rów — tzn. większe koszty, nie
mówiąc już o stracie czasu od­
biorców, którzy w razie nie­
uregulowania rachunków w

domu będą musieli odwiedzać
owe kasy.

W związku z tym zarządze­
niem, Miejskie Przedsię­
biorstwo Inkasa podobnie jak
wszystkie inne, zostanie roz­
wiązane z dniem 1 stycznia.
Należy dodać, że nasze MPI u-

trzymywało się z pięcioprocen­
towych kwot zainkasowanych
od odbiorców, reszta była od­
prowadzana do budżetu Miej­
skiej Rady. W przyszłości kwo­
ty te będą przekazywane na

rzecz Ministerstwa Górnictwa
i Energetyki oraz Ministerstwa
Przemyślu Ciężkiego.

Piw wykonano przed terminal

Wojewódzki Zarząd Przemy- I stopada br. Wartość produkcji
słu, skupiający 17 przed- ponadplanowej wyniesie ’do

siębiorstw, wykonał roczny
plan produkcyjny z końcem li-

Komu przyznać
psi®? pierwszeństwa?

(Dokończenie ze str. 5)
najciekawszych szopek kra­
kowskich w apr. prof. Reinfus-
sa, znajdujący się już w dru­
ku album „Kraków w nocy" —

ze zdjęciami Hermanowicza i
poetyckimi tekstami Gałczyń­
skiego, Tuwima, Śliwiaka -—•

wszystkie te pozycje świadczą
że WAG wcale nie zaniedbuje
krakowskiej tematyki.

Byłoby tych pozycji znacznie
więcej, gdyby nie owe trud­
ności z niewłaściwym proli-
lem, które tylko chytro-ścią i

pewnymi ustępstwami można

przezwyciężyć. Inne plany
przewidują dalsze albumiki i
składanki krakowskie, jednym
słowem rzeczy drobniejsze, do
których renomowane wydaw­
nictwa niezbyt się palą.

I na zakończenie jeszcze je­
dna interesująca pozycja wy­
dawnicza WAG-u: „Tajemni­
czy ptak" Włodzimierza Pu­
chalskiego.

A teraz, przeglądając ten do­
robek, poznając plany wydaw­
nicze —• zapytajmy otwarcie:
czy nie warto rozwiązać rąk
ambitnej placówce i przyznać
jej pierwszeństwa w uwiecz­
nianiu w dobrych graficznie i
opracowanych literacko albu­
mach i innych wydawnictwach,
piękna Krakowa i jego okolic?
Czy rzeczywiście konieczne jest
uprzywilejowanie „Arkad" i
„Sportu i Turystyki", które to

wydawnictwa, choć sięgają na

nasz teren, bogactwo samego
Krakowa pozostawiły nietknię­
te wydawniczą ręką?

MARIA KWIATKOWSKA

Sklepy
w okresie świąt
W dniu 24 bm. wszystkie sklepy

w Krakowie otwarte będą o

godzinę wcześniej niż normalnie a

sprzedaż odbywać się będzie do

godz. 15 (w sklepach rybnych do

godz. 14). Natomiast sklepy pie­
karnicze oraz wiele sklepów spo­
żywczych jak również
stronomiczne czynne
godz. 17 . Oprócz tego
otwarte będą dyżurne
stronomiczne.

W dniu 25 bm. wszystkie sklepy
będą zamknięte z wyjątkiem dy­
żurnych zakładów gastronomicz­
nych, otwartych od godz. 10 do

20-ej,
W dniu 26 bm. zarówno punkty

sprzedaży detalicznej jak i zakła­
dy gastronomiczne otwarte są jak
W każdą niedzielę. Jedynie PDT i

„Delikatesy” będą zamknięte. ,

zakłady ga-
będą do

do godz. 20

zakłady ga-

Uważamy, iż takie załatwie­
nie sprawy z jednej strony
podwyższy koszty własne ińka-
sa, co chyba nie jest obojętne
dla obu placówek użyteczno­
ści publicznej, z drugiej zaś
strony skomplikuje —• i tek
niełatwe życie odbiorców prą­
du i gazu, zmuszając ich do
podwójnego wykonywania
czynności, które można załat­
wić „ za jednym zachodem".
Jeśli zaś chodzi o rozdział
„majątkowy" jedno wspólne
przedsiębiorstwo może to świe­
tnie uczynić we własnym za­
kresie. (waś)

Prezydium Miejskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na-

rodu zawiadamia, że plenarne
zebranie Komitetu odbędzie
się 23 bm. (poniedziałek) o

godz. 17 w sali posiedzeń Frez.
RN Plac Wiosny Ludów 3/4,
I p. pokój nr 111, wejście B.
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JEŚLI CHC.ESZ BY TWE
DZIECI MOGŁY SIE UCZYC
PRZY ŚWIETLE ELEKTRY­
CZNYM — NIE WŁĄCZAJ
GRZEJNIKÓW W GODZI­

NACH SZCZYTU

końca roku dodatkowych 20
min złotych. W ten sposób glo­
balna wartość prpóukcji rocz­
nej będzie wynosić 156.625 tys.
zł.

Jako pierwsze zameldowały
o wykonaniu planu rocznego
Tarnowskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego, Wolbromska
Fabryka Metalowa i Brzeskie
Zakłady Przemysłu Terenowe­
go.

10 przedsiębiorstw Miejskie­
go Zarządu Przemysłu wyko­
nało plan roczny w połowie li­
stopada br. Do końca roku pro­
dukcja dodatkowa wyniesie 35
min złotych w cenach zbytu.
O wykonaniu planu pierwsze
zameldowały Krakowskie Za­
kłady Drzewne (31 październi­
ka br), Krakowskie Zakłady
Artykułów Gospodarczych (7
listopada) i Krakowskie Zakła­
dy Wielobranżowe (9 listopa-.
da). Jako ostatnie zgłosiły się
Krakowskie Zakłady Szklar­
skie. (mai)
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W Urzędzie Pocztowym
Kraków 1 uruchomiono

drugi punkt clenia i wysy­
łania paczek za granicę.
Punkt ten ma być' czynny
w godz. od 8 do 14. Ponie­
waż pierwszy punkt, przy
dworcu kolejowym czynny
jest w tych samych godzi­
nach, należałoby zmienić
porę urzędowania drugiego
punktu na godziny popołu­
dniowe. Ułatwi to nadawa,
nie paczek zagranicznych o-

sobom pracującym.
Janina Kordacka

ul. Karłowicza 21/2

Czy nie można, by wpro­
wadzić w niektórych kinach
krakowskich seansów noc­
nych od godz. 22? Na sean­
sach takich wyświetlano by
filmy szczególnie atrakcyj­
ne, na które z pewnością
znalazłoby się sporo amato­
rów. Szczególnie chodzi mi
o młode małżeństwa, które
nie mają przy kim zostawić
dzieci. W godzinach póź­
niejszych, gdy dzieci już
śpią, ich rodzice mogliby
wreszcie iść razem do ki­
na...

czyi. S. D. 1

'z ul. Smoleńsk.

maszyna prawda,
kocioł do produkcji

lanego, używany do
drogowych nawierz-

Ładna
Jest to

asfaltu
budowy
chni asfaltowych. Pokazuje­
my go Wam, Czytelnicy dla­
tego, że w tych dniach pierw­
sza partia tych urządzeń wy­
jechała z naszego miasta do
Czechosłowacji. „Twórcą11 ich

I są Zakłady Naprawy Sprzętu
Drogowego (posługujące się
znakiem towarowym „Mi-
dro“), które przed rokiem
przekształcone zostały z za­
kładu usługowego na zakład
produkcyjny. Jak widać, no-

. wa krakowska fabryka dziel-
| nie sobie poczyna, skoro am­

bicje jej sięgają już teraz pa.
j za granice kraju... (lov\

T

Roch tramwajowy
W dniu jutrzejszym, tj. 24

bm. tramwaje oraz au­
tobusy MPK kursować będą
normalnie jedynie do godz.
21, po czym komunikacja bę­
dzie ograniczona. Wozy nocne

kursować będą normalnie.

Wdniu25i26bm. — ko­
munikacja normalna.

o-

Zamierzenia POT

natrafiają
na przeszkody

PDT zamierzał wprowadzić
nową formę sprzedaży z do­
starczeniem towaru do domu.
Mimo tego, że wszystko zosta­
ło przygotowane, sporządzono
na zamówienie wózki do prze­
wożenia towarów, nowa for­
ma nie może znaleźć w prak­
tyce zastosowania. Zasadniczą
przyczyną jest brak posłań­
ców. Pertraktacje PDT ze stu­
dencką Spółdzielnią Usługową
„Żaczek" nie dały pozytyw­
nych rezultatów. Brak rów­
nież innych kandydatów na

posłańców, (mai)

Przestrzegamy!
TL ostatnich czasach zdarza-
•• ją się wypadki, iż do abo­

nentów telefonicznych zgła­
szają siię rzekomi monterzy
Woj. Zarządu Łączności, pro­
ponując usunięcie usterek
względnie sprawdzenie prze­
wodów telefonicznych. Pobie­
rają oni przy tym opłaty, u-

zasadniając to tym, iż pracują
w godzinach pozasłużbowych.

W związku z tym Zarząd
Łączności przestrzega wszyst­
kich abonentów przed korzy­
staniem z tego rodzaju usług.
Wszyscy monterzy, wysyłani
przez Urząd Telekomunika­
cyjny, legitymują się dowo­
dem służbowym i co najważ­
niejsze nie pobierają żadnych
opłat za naprawę telefonów,
gdyż tego im czynić nie wolno!

♦
W kilku wierszach

W dniu 19 grudnia załoga
fabryki „Miraculum" wykona­
ła roczny plan gospodarczy.

Krakowska

Drukarnia Prasowa

■Ł Wielopól. I.
’ M—12

Kiedy
MODRZEJEWSKIEJ g. 19.15

„Nigdy nic nie wiadomo”.
Pozostałe teatry — nieczynne,

HIRIA

APOLLO 16, 18, 20 „Luna­
tyk” (wyprzedany). UCIECHA

16, 18, 20 „Chleb, miłość i fan­
tazja”. WANDA 16, 18, 20 Kape­
lusz pana Anatola”. SZTUKA 16,

18, 20 „Gorzki ryż”. WOLNOŚĆ
16, 18, 20 „Nieznośna dziewczy?
na”. MŁODA GWARDIA 15.30
18.30 „Przed potopem”. KRA­
KUS 16, 18, 20 „Bohaterowie są

zmęczeni”. WRZOS 16, 18, 20

„Miałem 7 córek”. ŚWIT 16,
18, 20 „Kapelusz pana Anato­
la”. ŚWIATOWID 16, 18, 20

„Przygody Pata i Patachona”.
MAŁA SALA SWIATOWIDU

17, 19 „Nikodem Dyzma”. MI­
KRO 17, 19.30 „Zbrodnia przy
ul. Dantego”. — CHEMIK 19

„Stawka o życie”. DOM ŻOŁ­
NIERZA 16, 18, 20.30 „Godzil-
la”. ZWIĄZKOWIEC 17, 19

„Przygody Pata i Patachona”.

mPREZY

WIEŻA RATUSZOWA: 18—13

,,Pokazy nieba w Planetarium”.
KDK: godz. 18. ,,Najciekaw­

sze wydarzenia polityczne u-

biegłego tygodnia” omówi B.
Gutkowski. Po odczycie kroni­
ka filmowa.

H9YZ8JKCY
CHIRURGICZNY: I Kliniki

Chirurgiczna AM, ul. Koper­
nika <0.

POŁOŻNICZY: Oddział Ginę,
kol. poloż. PSK AM, Koper­
nika 17.

INTERNISTYCZNY: Szpital
im. Biernackiego — Trynitar-
ska 11.

OKULISTYCZNY: Klinika
Chorób Oczu, Kopernika 38.

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 0-7.

STRA2 POŻARNA tel. 0-».

POGOTOWIE RATUNKOWE

tel. 0-9.

Nowa Huta:

POGOTOWIE MILICYJNE
tel. 411-11.

POGOTOWIE RATUNKOWE

tel. 422-22.
STRAŻ POŻARNA te!. 433-33.

APTEKI

Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lu­
bicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta:
Osiedle C-l, Kocmyrzowska.

RA»S1O

NA PONIEDZIAŁEK, 23 BM.:

Godz. 16.00: Wiadomości. —

16.35: Muzyka. 16.50: Fel. na

tematy międzynarodowe. 17.05:
Dziennik. 17 .20: Menotti—„Pa­
stuszek Amehl i nocni goście"
<opera). 18.15: Historia klasy
VI C. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00:
Koncert życzeń. 20.00: Dzien­
nik. 20.45: Teatrzyk Eterek. —

21.15: ,,O Ignacym Komorow­
skim — piewcy Kaliny”: 22.00:

„Dyskusja przed mikrofon
nem”. 22.30: Muzyka. 23.00: „W
nocnym nastroju”. 23.24: Me­
lodie na dobranoc. 23.50: Wia­
domości.

NA WTOREK, 24 BM.:

Godz. 5.50: Gimnastyka. 6 .00:
Dziennik. 6 .25: Tańce ludowe.
6.45: Koncert reklamowy. 7.00:
Dziennik. 7 .10: Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK. 7.15:

Kalejdoskop muzyczny. 8.00:
Wiadomości. 8 .30: Wiadomości.
8.36: „Piękne głosy”. 9.00:

„Błękitna sztafeta”. 9.20: Me­
lodie rozrywkowe. 9.40: Baśń

„Świr, świr, za kominem”. —

10.00: Koncert. 11.00: „'Wigilia"
— fragm. opow. ll.3i): Muzyka
ludowa. 12 .04: Wiadomości. —

15.10: Utwory Schuberta. 15.30:
Dla dzieci „Z kolędą i pasto­
rałką".


